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Opozycja nie głosu je  
lab opuszcza salę
25 marca na posiedzeniu wie- 

„nnrnn omawiano program rzq- 
S  Republiki Litewskiej.

prezydent republiki A. Brazaus- 
w  poinformował o spotkaniu z 
jopnednią oraz nową delegacja­
mi do rozmów z Rosją.

Pojej v* Petrauskas złożył in- 
fjnmdę o grupie do kontaktów 
, Radą Najwyższą Czeczenii, 
fyseł A. Stasiśkis w imieniu 

frakcji Zgody Narodowej odczy- 
lał oświadczenie ostrzegające, że 
jejli DPPL i nadal prowadzić bę­
dzie działalność, w jej przekona­
niu, charakterystyczną dla reżi- 
mu totaUtamęgo, to frakcja za­
apeluje do organizacji międzyna­
rodowych.

Po dyskusji i imiennym głoso­
wania powzięto uchwałę „O reor­
ganizacji aparatu sejmowego Re­
publiki UtewskiejK ierow nict­
wu Sejmu zlecono do 29 marca 
utwierdzić strukturę aparatu sej­
mowego, listę etatów i uposaże­
nia z uwzględnieniem redukcji li- 
aby pracowników.
W kwestii przedłożonego pro­

jektu uchwały „O utworzeniu 
Głównej Komisji Wyborczej", fra­
kcja Sajudisu i Karty Obywatels­
kiej zażądały, aby przegłosować 
jo glosowaniem imiennym. Człon­
kowie Zgody Narodowej oświad- 
óyfij że powołanie nowej komi- 
jfl jest sprzeczne z konstytucją 
i w związku z tym nie wezmą 
“klata w głosowaniu. Uchwała 
^toła pizyjęta w drodze głoso- 
**nia imiennego.

Następnie ponownie powróco- 
»  do omawiania sytuacji socjal­
ni emerytów. w  dyskusji wziął 

minister opieki społecznej 
■ Medaiskis, wysłuchano rów- 

posłów G. yagnoriusa i G. 
r̂ a* Poseł M. Visakavićius

W SEJM IE  REPU BLIK I

wystąpił z repliką wobec G. Va- 
. gnoriusa i ubliżył mu, w związ­
ku z czym frakcja Zgody Naro­
dowej zażądała usunięcia M  VI- 
sakavićiusa z sali posiedzeń. Gdy 
przewodniczący nie uczynił te­
go, członkowie Zgody Narodowej 
sami opuścili salę. Zrobiono prze­
rwę w dyskusji do wtorku.

Następnie' poseł V- Jtsśkus za­
poznał z wnioskami komisji sej­
mowej ds. badania sytuacji w 
Wileńskiej Radzie Miejskiej i 
Zarządzie. Projekt uchwały w 
tej kwestii rozpatrzony zostanie 
na kolejnym posiedzeniu.

Przewodniczący Komitetu Bud­
żetu i Finansów K. Jaskelevićius 
zgłosił projekty ustawy „O no­
welizacji ustawy Republiki Lite­
wskiej o kontroli państwowej" o- 
raz uchwały „O uzupełnieniu 
punktu 8 „Uchwały Rady Najwy­
ższej Republiki litewskiej „O 
wejściu w życie ustawy Repub­
liki Litewskiej o wstępnej pry­
watyzacji mienia państwowego1'. 
Włączono je  do programu obrad 
Sejmu.

. Kolejne posiedzenie plenarne 
— we wtorek, 30 marca.

(ELTA)

Delegacja
W  dniach 25—26 marca ba­

wiła na Litwie delegacja przed­
stawicieli Sojuszu Lewicy Demo­
kratycznej, Partii Socjalistycz­
nej, przedsiębiorców i bankow­
ców Polski. W  delegacji ucze­
stniczyli: przewodniczący PPS
Piotr Ikonowicz, wiceprzewodni­
czący PPS Adam Bob ryk, posło­
wie Sojuszu Lewicy Demokraty­
cznej Włodzimierz Cimoszewicz, 
Tadeusz Iwiński i inni.

Goście spotkali się z prezy­
dentem Republiki Litewskiej Al- 
girdasem Brazauskasem, prze­
wodniczącym Sejmu Ceslovasem 
Jurśenasem, odwiedzili Mini­
sterstwo Spraw Zagranicznych, 
Ministerstwo Rolnictwa, Mini­
sterstwo Przemysłu.

Prezydent RL opowiedział

z Polski
krótko o nnianarh, jakie zaszły 
w kraju, opowiedział też o tru­
dnościach związanych z realiza­
cją kredytów zagranicznych i 
przyciąganiem Inwestycji za­
granicznych. W  trakcie spotka­
nia mówiono o konieczności 
zawarcia międzypaństwowego 
traktatu litewsko-polskiego.

Podczas rozmów z przedsię­
biorcami oraz ludźmi biznesu, 
goście obiecali pomóc Litwie w 
dostarczeniu nasion, nawiązali 
kontakty z konkretnymi spółka­
mi, poszczególnymi rolnikami.

Pomimo bardzo napiętego har­
monogramu, goście z Polski zna­
leźli czas również na odwiedze­
nie redakcji gazety „Kurier Wi­
leński". Interesowali się oni 
sytuacją polskich ośrodków ma­
sowego przekazu na Litwie, a

szczególnie naszej gazety. Ogól­
nie ocenili dziennik pozytyw­
nie i wyrazili ubolewanie, że 
jest on niemal niedostępny w 
Polsce. Interesowali się także 
sytuacją Polaków na Litwie, tym, 
jak się układają stosunki Pola­
ków z Litwinami oraz współpra­
cą i stosunkami wzajemnymi 
pomiędzy Polakami, ich organi­
zacjami społecznymi, reprezen­
tującymi różne opcje polityczne.

Naczelny redaktor „Kuriera 
Wileńskiego" Zbigniew Balce- 
wicz pokrótce opowiedział goś­
ciom o gazecie, sytuacji Pola­
ków oraz odpowiedział na liczne 
pytania rodaków z Polski

Gościom podczas wizyty w na­
szej redakcji towarzyszyli pos­
łowie na Sejm RL Leonardas Kę- 
stutis Jaskelevićius oraz Ryszard 
Maciejkianiec.

Julttta TRYK 

FoŁ Bronisława Kondratowicz

P ro je k t  f a b r y k i  l e k ó w
U? prezydent Republiki 

Ałgirdaz Brazauakas 
»n«2!J?*rOT,nik<il'w wspólnego 
H “*°W w a litewsko - i*.

oraz przed- 
, *rw«dzkiej firmy

S S S S l i .  .W -potkaniu u- 
to młnła*er zdrowia Jur. 
< 8 %  Omówiono projekt 
‘‘ętonr*. . wsplólnego przed- 
kW0^11“ Newsko - islandz- 
^  ,,**®nta". Zamierza się ją

zbudować w Santaryszkach f już 
po roku litewscy lekarze będą 
mogli korzystać z wyproduko­
wanego w niej płynu fizjologi­
cznego, innych leków dożyl­
nych. Około 30 proc produkcji 
zamierza się eksportować. Fab­
rykę zbuduje firma „Pharmadu- 
le", która w  budownictwie tego 
typu przedsiębiorstw stosuje 
specjalne konstrukcje.

(ELTA)

Coraz więcej amatorów podróży koleją
Koleją litewską w ciągu dwóch 

miesięcy hr. przewieziono ładun­
ków dwukrotnie więcej w porów­
naniu z tym samym okresem ub. 
r. Niemniej podróżnych przyby­
ło o blisko 18 procri nie sposób 
podróżnych udających się w 
niektórych kierunkach rozmieś­
cić w wagonach, zaznaczył dy­
rektor generalny przedsiębiorstwa 
państwowego „Lietuvos Gełeżln- 
keliai" Algirdas Kliore.

Na spotkaniu z dziennikarza­
mi powiedział on, że kolej ma 
mnóstwo problemów 1 w przy*

nicy znaleźli się na skraju bankructwa”
Związek Narodow* 

"Wu pJH7!n o*wiadczenlu do 
t, "'Kubhki Utewskiej zwra- 
“h»lj Sjś zawieść za-
^ r '°Wk4w i stworzyć im 
^  dalizego zaopatrzę-

dla Litwy
7 jut ( j  ^^wladcwnie głosi, 

“ '‘" W  przed- 
^ c ,  .^u p u jące  i przetwa- 
S o « Ja S ry rotae u t*T nia 
l^i u nirii* Z ro*n* ami za na.

roślinną 
w  m^dzyczMie 
ceny, co przy­

niosło rolnikowi nie tylko zna­
czne straty finansowe, ale też 
uniemożliwia nabycie niezbęd­
nych do wiosennych prac Polo­
wych paliw, smarów, nasion, na- 
wozó*w, sprzętu technicznego. 
Szczególnie aktualne to jest dla 
początkujących gospodarzy: do­
chody za sprzedane mleko, mię­
s a  stanowią jedyne ’t źródło ich 
utrzymania i rozwoju. Dziś zna­
leźli się na skraju bankructwa, 
podkreśla się w oświadczeniu.

Sejm swą uchwałą nr 1—14 z 
8 grudnia ub. roku zobowiązał

przedsiębiorstwa skupu i prze­
twórstwa płodów rolnych do li­
kwidacji zadłużeń wobec rolni­
ków, ale uchwała ta nie jest 
wykonywana. W związku z tym 
chaosem troska o rolnictwo sta­
je się próżną deklaracją, stwie­
rdzają narodowcy. Żądają oni 
rozliczenia się z rolnikami do 
rozpoczęcia wiosennych prac po. 
lowych, płacąc za skupioną pro­
dukcję według cen rynkowych 
w dniu rozliczeń.

(ELTA)

padku rychłego nierozstrzygnię­
t a  niektórych z nich może być 
zakłócony ruch. Kolejom litews­
kim przedsiębiorstwa i Instytucje 
naszego kraju dłużne są około 
miliona talonów. Rosja około 
2 min rb. Toteż „Lietuvos Ge- 
leżinkeliai" znalazłszy się wśród 
dłużników nie mogą nabyć po- 
trzebnych części zamiennych, pa­
liw, budować domów. Większa 
część wagonów jest wyeksploa­
towana, z powodu usttfek stoją, 
lokomotywy. W ubiegłym roku 
udało się zawrzeć umowy z fir­
mami litewskimi i zagranicznymi, 
produkującymi części. Za wya­

sygnowane przez państwo 23  min 
DM zakupiono 10 wagonów pa­
sażerskich.

Pieniądze na załatwienie niniej­
szych problemów zarabiają sami 
kolejarze. Za przewóz ładunków 
w ubiegłym roku różne firmy za­
płaciły lm około 7 min USD, w 
tym roku tę sumę zamierza się 
dwukrotnie zwiększyć. Są to je­

dnak zbyt małe sumy, gdyż trze­
ba od podstaw zrekonstruować 
drogi, zmienić technologie, na­
być nowoczesny sprzęt, zazna­
czył A. Kliore.

„Lietuvos. Geleżinkełiai" już się 
przygotowują do sezonu letnie­
go. Będzie dodatkowy pociąg 
Kłajpeda—Wilno, jak i poprze­
dnio w różnych kierunkach z 
Wilna wyruszą pojedyńcze do­
czepiane wagony. Od 23 maja 
zacznie kursować nowy pociąg 
Tallinn — Ryga — Kowno — 
Szesztoki — Warszawa.

Są też niezbyt miłe zmiany. 
„Zuvedra" z Tallinna od 2 kwie­
tnia wyruszy nie do Mińska, a 
tylko do Wilna. Harmonogramy 
ruchu pociągów znacznie się 
zmienią od ostatniej niedzieli ma­
ja. Firmowy pociąg do Moskwy 
„Lietuva" wyruszy o kilka go­
dzin wcześniej i będzie w podró­
ży... aż 18 godzin.

Arturas MANKEVlClUS, 
kor. ELTA

A. BUTKEVICIUS SPOTKAŁ SIĘ Z SEKRETARZEM 
GENERALNYM NATO

25 marca w Brukseli w siedzi­
bie NATO ministra ochrony kra­
ju  Litwy Audriusa Butkevićiusa 
przyjął sekretarz generalny 
NATO Manfred Worner. Pod­
czas spotkania minister ochrony 
kraju poinformował sekretarza

generalnego NATO o wycofaniu 
wojsk rosyjskich z terytorium 
Republiki Litewskiej, wymienił 
poglądy na temat sytuacji poli­
tycznej w Rosji oraz współpra­
cy Republiki Litewskiej i NATO.
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Kalejdoskop aktualności
LITWA —: NA DRODZE DO RADY EUROPY

Na środowej naradzie komitetów Rady Europy na Malcie -jed­
nomyślnie zaaprobowano przyjęcie Litwy I Estonii do tej orga­
nizacji międzynarodowej. Ostateczna decyzja w sprawie przy­
jęcia Litwy 1 Estonii do Rady Europy (RE) podjęta zostanie na 
posiedzeniu Rady Ministrów Zgromadzenia Parlamentarnego RE 
w maju. '

Zaaprobowano również kandydaturę Słowenii.
FIRMA „ERICSSON" POWRACA NA LITWĘ

Duńska firma międzynarodowej korporacji telekomunikacyjnej 
.Ericsson" zakłada w Wilnie swe przedstawicielstwo. Na kon­

ferencji prasowej w ambasadzie duńskiej poinformował o tym 
prezydent firmy Kai Juid-Pedersen. Przeprowadzone^ zostało dwu­
dniowe seminarium w Ministerstwie Łączności i Informatyki iat-

Ericsson" założona została w 1876 r. w Szwecji jako przed­
siębiorstwo naprawy telegrafu. Wkrótce jednak cała jego uwa­
ga skoncentrowała się na nowym wynalazku —  telefonie. Dziś 
na całym świecle pracuje już 71 tysięcy osób, a dewizą firmy 
jest „Fachowość, rzetelność i ofiarność1*. W 1919 r. „Ericsson 
przysłała Litwie pierwszą pąrtię telefonów. Chce więc powrócić 
na Litwę, ale już z o wiele nowocześniejszym sprzętem. Przed­
stawicielstwo „Ericsson"- na Litwie ma rozpocząć swą działalność 
od czerwca.

DROBNE PRZEDSIĘBIORSTWA I DUŻE KONCERNY

N i rozszerzonym, posiedzeniu kolegium Ministerstwa Gospodar­
ki omówiono kwestię zakładania zrzeszeń gospodarczych, kon­
cernów i konsorcjów..
_ Zaakcentowano, że Litwie potrczebma jest nie tylko drobna 
przedsiębiorczość lecz i duże zrzeszenia gospodarcze —' zjedno­
czenia, koncerny. Jako pierwsi z podobnym zamiarem wystą­
pili energetycy, nie pozostają też w tyle specjaliści rolnictwa. 
Koncern na zasadzie wspólnych interesów- chcą utworzyć- przed­
siębiorstwa przetwórstwa zboża, fabryki drobiu i kompleksy ho­
dowlane. Nieduże prywatne przedsiębiorstwa i duże koncerny 
powstawałyby równolegle i naturalnie, bez przemocy t zakazów. 
Jedyne kryterium — czy będzie z tego korzyść.

Do 15 maja postanowiono opracować statut zakładania kon­
cernów i innych zrzeszeń.

ZJAZD STOWARZYSZENIA PRZEMYSŁOWCÓW LITWY

Wczoraj w Wilnie w sali zakładu „Yenta" obradował zjazd 
Stowarzyszenia Przemysłowców Litwy. Uczestniczyli w nim przed­
stawiciele 24 stowarzyszeń branżowych, 8 — terytorialnych, 467 
przedsiębiorstw, w tym 170 niestowarzyszonych.

Uczestników zjazdu Stowarzyszenia Przemysłowców Litwy poz­
drowił prezydent Republiki Litewskiej Ałglrdas Brazauskas. Re­
ferat sprawozdawczy o działalności Stowarzyszenia wygłosił jego 
prezes Algimantas Matulevićius.

UKARANI ŚLEDCZY W SPRAWIE ŚMIERCI 
WIKTORA BARANOWSKIEGO

W Sądzie Najwyższym rozpatrzono skandaliczną sprawę kar­
ną, dotyczącą śmierci mieszkańca Landwarowa Wiktora Barano­
wskiego. Pisaliśmy, że śmierć jego nastąpiła podczas przesłu­
chania w V , Komisariacie Policji. Baranowski był podejrzany 
w sprawie kryminalnej. Funkcjonariusze wydziału śledczego do 
spraw szczególnie ważnych Głównego Zarządu Policji Kryminal­
nej Departamentu Poltcji MSW G. Adiklis i V. Pukenis skaza­
ni zostali na pięć lat z wykonaniem wyroku w kolonii robót 
poprawczych wzmocnionego reżimu, a H. Usevićius skazany 
warunjcowo na trzy lata pozbawienia wolności. Aczkolwiek os­
karżeni nie przyznawali się do winy sąd orzekł, że przekroczyli 
swe pełnomocnictwa służbowe. Niemniej G. Adiklis i V. Pukenis 
osądzeni zostali z paragrafów 5 i 6 alt. 105 KK, z powodu bra­
ku dostatecznych dowodów tego, który z funkcjonariuszy za­
mordował W. Baranowskiego.

POLICJANCI PRÓBUJĄ STRAJKOWAĆ

Słuchacze Wileńskiej Wyższej Szkoły Policji w minionych 
najbliższych dniach zamierzali strajkować, ponieważ już cztery 
dni nie otrzymywali wypłaty. Mimo że ustawa o policji zabra- 
nia funkcjonariuszom strajku, był to jedyny sposób zwrócenia 
uwagi na to, że lodziny wielu słuchaczy skazane są na gło­
dówkę. Tymczasem kierownictwo szkoły chcąc zataić strajk 
przedwczoraj do godz. 12 około 400 słuchaczy trzymało w zam­
kniętym pomieszczeniu.

MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA — PO RAZ DRUGI 
W Wileńskim Pałacu Sportu w dniach 7—12 kwietnia czynna 

będzie druga międzynarodowa wystawa towarów powszechnego 
użytku i spółdzielczości. Swój udział w niej zgłosiło blisko sto 

Połowa ich przybywa z Niemiec, Francji, Au­
strii, Włoch i innych krajów Europy Zachodniej, niemało — z 

ie*’ W w^stawie zamierza też uczestniczyć około czterdziestu przedsiębiorstw 1 instytucji litewskich.
Eksponaty wystawy zajmą powierzchnię 2500 m kw. w Pa­

łacu Sportu l niemal takież terytorium pod gołym niebem.
W SZAWLACH — WODA MINERALNA 

W Szawlach znaleziono pitną wodę mineralną. Jej otwór wier­
tniczy powstał na terytorium państwowo-akcyjnego browaru „Gu- 
m.w!Ł« • S7a*Jach- Komisja ekspertyzy wód mineralnych Re-
publikansklego Centrum 2ywlenia Ministerstw. Zdrowia Repub- .

Lrtewsl‘ ei ustaliła, że szawetakie wody mineralne mogą pić 
wszyscy. Wodę można zastosować w leczeniu niektórychcho- 
rób. przewlekłego niebytu żoiijdka, ihorob&ch wątroby i wore­
czka życiowego oraz przewlekłych schorzeniach jelit. Codteien- 
| H I  °l“ 0rU yiertnfczego otrzyma , i ,  do 12 tys. litrów wody 
IcwietniiTbf “  n',z' rwa slli ..Wersme". Do nabycia od 1

Na podstawie doM«lefi agencji Inlormacyjnych, prasy 
1 radia przygotowała Krystyna ADAMOWICZ

I M B ’ 9 3  o tw a r te . . .
Wczoraj w centrum wystawo­

wym „Lkexpo“ w WUnie uroczy­
ście została otwarta międzynaro­
dowa wystawa — targi w yrców  
meblowych „IMBiKJ''. To jest 
pierwsza tego typu wystawa po­
święcona przemysłowi meblowe­
mu i urządzeniu mieszkań w kra­
jach bałtyckich. Będzie czynna do 
29 marca włącznie.

„IMB*93" — to. największe 
specjalistyczne targi, ha których 
eksponuje się meble do sypialni, 
kuchni, salonów, biur z drewna, 
metalu, plastyku. Szereg firm z

- 11 krajów świata, a ogółem bie­
rze udział w targach przeszło 60 - 
spółek i firm, demonstruje sprzęt 
techniczny do produkcji mebli, 
tapicerkę, osprzęt elektroinstala­
cyjny itp.

Z tym ostatnim chyba potenta­
tem na wystawie jest suwals­
ki „Połam" — eksponuje bardzo 
oszczędny sprzęt oświetleniowy 
nowej generacji. Nawiasem, 
wsDÓłpracuje on również z Lit­
wą — w Suwałkach pomyślnie 
działa spółka polsko-litewska 
„Litpol'V'zaś w Wilnie — odw-

PREZYDENT I PARLAM ENT SZU K A JĄ  
KOMPROMISU

MOSKWA. Wczoraj w Mos­
kwie na nadzwyczajną sesję ze­
brał się Zjazd Deputowanych 
'Ludowych. W trakcie całodzien­
nych obrad poszukiwano sposo­
bu rozładowania kryzysu konsty­
tucyjnego 1 konfliktu między 
prezydentem a parlamentem.

Głównym celem wczorajszej 
sesji Zjazdu miało być przegło­
sowanie za votum nieufności dla 
prezydenta Borysa1 Jelcyna. Do 
godziny 18.00, tj. do czasu zam­
knięcia numeru, w Moskwie nie 
podjęto jednak żadnej decyzji 
w tej sprawie.

Przemawiając w pierwszej czę­
ści zjazdu przewodniczący Try-. 
bunału Konstytucyjnego W. Zor-

kin powiedział, że obalenie pre­
zydenta byłoby katastrofą i za­
proponował, aby przeciągający 
się konflikt o władzę rozstrzy­
gnąć poprzez przedterminowe 
wybory parlamentarne i prezy­
denckie. Miałyby się one odbyć 
w przeciągu roku. Według Zor- 
kina liczący „1033 deputowa­
nych Zjazd należałoby zastą­
pić dwuizbowym parlamentem, 
a wybory poprzedzone powin­
ny by być przyjęciem nowej 
konstytucji.

Obecny na sesji zjazdu B 
Jelcyn powiedział, że dalsza es 
kalacja konfliktu o władzę by 
łaby w obecnej dramatyczne 
sytuacji w kraju nleodpowie

rolnie — firma pod nazw, „  , 
tern ir Mes", która oferal. 
ble biurowe, żyrandole, SSESdzlny itp,   wy*ła.
, ~  Jesteśmy wdzięczni 

<*łęj firmie „Boy- i  Ut S ^  
„Yisus" oraz centrum ‘„L iw S  
za zorganizowanie tak 
nycE dla gospodarki 
gów j g  powiedział w toku 
rcia imprezy minister pizemwT 
I handlu Albertas S i n e S ^  
Przemysł meblowy jest jednymi < 
najstarszych na Litwie, ale da 
żąc do Europy musimy stoscWf 
nową technologię, nowe metod* 
produkcji, dotrzymywać kroki 
modzie. X cieszy, że na targach 
najwięcej stoisk otworzyli b iW  
meni i producenci Litwy, Nic * 
tym dziwnego," jeżeli w roku n. 
biegłym- na Zachód sprzedawa­
liśmy 16  proc. wyrobów meblo! 
wydv to już teraz ten wskażą^ 
sięga 25 proc. To wskazuje, że 
umiemy robić meble.

Nawiasem mówiąc, organizato­
rzy targów ubolewali nad nies­
tabilną sytuacją polityczną w 
Rosji —  właśnie ta okoliczność 
rzutowała, Iż widu z zagranicz­
nych firm w ostatniej chwili zre­
zygnowała z wzięcia udziału w 
targach: zadziałał stereotyp — 
co na wschodzie—to sowieckie, 
a tam niespokojnie. ..A udział 
w targach nie jest sprawą tanią 

- — metr .kwadratowy powierzch­
ni wystawowej kosztuje 155 ma­
rek niemieckich. Nic więc dziw­
nego, że nasi wystawowcy wyg­
lądają bardziej skromnie, niż ich 
koledzy z  zagranicy.

Zygmunt WIRPS^A

dzialnością i zaproponował Zja­
zdowi znalezienie wyjścia
kompromisowego. Zgodził się 
on . z  niektórymi sugestiami
Zorkina,

Po południu głos zabierało 
wielu deputowanych. Cżęść i 
nich głównie komuniści, nacjo- 
naliści1 i przedstawiciele „soju­
szu obywatelskiego" domagali 
się usunięcia Jelcyna. Z popar­
ciem dla prezydenta występowa­
ła znacznie mniejsza grupa de­
putowanych.

Podczas sesji Zjazdu przed, 
murami Kremla demonstrowały 
oddzielone kordonem milicji 
tysiące zwolenników i przeci­
wników Jelcyna.

Na podstawie doniesień 
radiowych przygotował 

M. GASZTOŁ

Jak daleko nam do Europy?
Europa, jeśli rozumieć ją łącz­

nie z zauralską częścią Rosji o- 
raz azjatyckimi republikami b. 
ZSRR jest domem 800 milionów 
mieszkańców.

Jeśli jednak wziąć pod uwagę 
wartość produkcji, przypadającą 
na jednego mieszkańca w każdym 
z bajów  tak rozumianej Europy, 
to różnice okażą się tale ogrom­
ne, że mówienie ó „wspólnym 
europejskim domu" Jest albo 
mało realnym hasłem propagan­
dowym albo marzeniem o nie­
wiadomo Jak odległej przyszło­
ści.

GRANICA ŚMIESZNOŚCI
Europę podzielić można na 6 

mikroczęśd. Są to: 12 krajów na 
leżących do EWG, 6 krajów na 
leżących do EFTA (Austria, Fin 
landia, Islandia, Norwegia, Szwe 
cja, Szwajcaria), 6 krajów Mię 
dzymorza (Bułgaria, Czechy, Sło 
waoja, Polska, Rumunia, Węgry 
republiki bałtyckie (Litwa, Łoi 
wa, Estonia), Wspólnota Niepod 
ległych Państw, Bałkany (Jugo­
sławia, Albania). Różnice między

tymi obszarami ukazuje tabelka. 
Wynikające z  niej wnioski nie 
są optymistyczne.

Przede wszystkim niepokojący 
jest fakt, że obszar grupujący 
ponad jedną trzecią europejskiej 
ludności i — co najmniej poło­
wę europejskiego potencjału mi­
litarnego, wytwarza jedynie 4 
proc. europejskiego dochodu.

Dla Polski i pozostałych kra­
jów Międzymorza dane te nie 
wyglądają również zbyt pomyśl­
nie. Mówiąc obrazowo, jeżeli re­
lacja ludnościowa między EWG 1 
tym obszarem przypomina dys­
tans, jaki różni Kraków od To­
runia, to relację potencjałów go­
spodarczych (o militarnych już 
nie wspominając) oddaje dystans 
różniący Kraków od Wąchocka 
(lub Sokółki koło Białegostoku -S | 
przyp. M  G.). I o tym, że Polska 
jest Wąchockiem ekonomicznym 
Europy powinni pamiętać wszys­
cy ci, którzy mawiają „owszem 
chcemy wejść tyo Europy, ale 
tylko na naszych warunkach". W 
przeciwnym razie przekraczają —

LUDNOŚĆ I DOCHÓD NARODOWY W POSZCZEGÓLNYCH 
CZĘŚCIACH EUROPY

Dochód narodowy

J a

EWG
EFTA
Międzymorze
WNP
Nadbałtylca
Bałkany

35,5
1
3,5

6300
960
230
286

12
28

jak to się mówi — granicę śmie­
szności.

WARUNKI NIEZBĘDNE
Odłóżmy jednak na razie rea­

lia ekonomiczne i zastanówmy 
•się, jakie warunki polityczne 
muszą być spełnione, aby — kfe- 
dykolwiek — polski powrót do 

•Europy był możliwy.
Po pierwsze, rzecz jasna, eu­

ropejska wspólnota musi Istnieć 
dalej 1 musi zacieśniać swe zwą- 
zki. Nawet tego, wydawałoby 
oczywistego warunku po negfl' 
ływnym referendum duńskim 1 
ledwo-ledwo wygranyjń frano1’ 
skini, oraz przy nieprzychylne] 
•postawie Wielkiej Brytanii i 
znanych napięciach w negogj" 
■ęj ach celnych ze Stanami Zjed­
noczonymi nie można być pe

n5po drugie, stan bezpieczeństwa 
europejskiego nie może się Po­
gorszyć. Jak się wydaje, ten 
gi warunek związany jest nie iy- 
le z wojną na terenach b. Jugo­
sławii, co z niebezpieczeństwami.
jakie ewentualnie spowodowa 
by mógł rozwój wydarzeń na oo- 
szarach b. ZSRR. Niebezplecs» 
byłaby tuta] zarówno w°ina ” ' 
rodowości, destabilizująca sjw - 
cję, jak 1 sytuację stabilizując 
udana kontrrewolucja.

Warunkiem trzecim jest 
rozbudowa obecnych struktur w 
ropejskich. Jej pierwszym 
pem jest wejście do EWGI *** 
jów tworzących obecnie Euro" 
pejskie Stowarzyszenie Wo~®'v 
Handlu. Pięć państw należący™ 
do EFTA (wyjątkiem jest Is»“ 
dla) wyraziło polityczną ? 
dołączenia do EWG i fakt 
może mieć miejsce w dą*u noi 
bliższych kilku lat. (••■)

Michał aEUNS» 
„Tygodnik Powszechny ■
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Działać tam, 
gdzie polskie ślady

7 Sekretarzem Generalnym Rady Ochrony Pamięci 
Walk i Męczeństwa Andrzejem PRZEW OŹNIKIEM 

z Warszawy rozmawia Jerzy Surwllo

• Na wstępie proszę o 
rtćdaUwienle naszym Czytelni- 

Jj£VtytucJi, którą Pan repre-

Rada Ochrony Pomni- 
w  Walk i Męczeństwa, bo tak 

ST nnedtem nazywała nasza 
Sjytucja, powstała w 1949 ro- 

Najogólniej rzecz biorąc zaj- 
' l rała się upamiętnianiem 
i ejsc walki i martyrologii na- 
Zfo polskiego. Upamiętniano 
'Jnal wyłącznie wydarzenia z 

Jiejów ostatniej wojny świato­
wi, mchu robotniczego czy też
jtosunków polsko-sowieckich, a 
i te traktowano wybiórczo. Za­
pomniano bowiem np. o ofia- 
fób deportacji, łagrów i wię- 
óeń na ogromnych przestrze­
niach Związku Sowieckiego, o 
żołnierzach, którzy we wrześniu 
1939 roku stawili czoło wkra­
dającym od wschodu wojskom 
sowieddm, o zbrodni katyńskiej 
i walkach Armii Krajowej na 
Kresach Wschodnich II Rzeczy­
pospolitej. Zapomniano również 
o widu wybitnych Polakach i 
wydarzeniach z dziejów Rzeczy­
pospolitej, które nas, Polaków, 
napawają dumą, niekoniecznie 
związanych z walką i męczeń­
stwem.

Działalność Rady w okresie 
PRL-u, tak jak wszystkich in­
nych instytucji rządowych w 
tym czasie, podlegała naciskom 
natury' Ideologicznej, politycz­
nej; odzwierciedlała aktualnie 
obowiązujące sojusze. Sama Ra* 
da zdominowana była przez wy­
sokich rangą byłych wojsko­
wych, polityków i dżiałaczy 
partyjnych. W  takim kształcie 
Rada dotrwała do 1988 roku.

Ustawą z 28 stycznia 1988 ro­
bi Sejm PRL nie tylko zmienił 
nazwę Rady, która dotrwała do 
dnia dzisiejszego, ale . również 
znacznie powiększył zakres 
spraw, którymi odtąd-zajmować 
mała się Rada. Co najważniej­
sze jednak wzrosła ranga samej 
instytucji. Odtąd Rada Ochrony 
Pamięci Walk i Męczeństwa sta­
ła się organem Premiera, reali­
zującym politykę rządu głównie 
w zakresie opieki nad grobami, 
cmentarzami wojennymi i wój­
towymi poza granicami kraju, 
upamiętniania znaczących osób, 
oiejsc i wydarzeń dziejów na­
rodu polskiego.

Ten nowy rozdział w historii 
zbiegł się w czasie z  prze­

mianami, które doprowadziły do 
uP*&u reżimu komunistycznego 
w Polsce. W 1989 roku, kiedy 
a*°fezyły się obrady „Okrągłe­
go stołu" i nastąpiło przełama­
li  dotychczasowego monopolu 
wła*y jaki miała partia, pnzyr 
jjotowywano również zmianę ob- 
r13® Rady. Premier Tadeusz |w riciiiiei iducuu
T^owiecki powierzył kierowni- 
r*° Rady Stanisławowi Bronie- 
^*iemu „Orszy".

Rada, która, tak jak powie- 
wcześniej, była zdomi- 

T*®a przez byłych oficerów, 
^wowych i działaczy pblity- 

pod nowym kierowni-
przystąpiła do „demiłita-ly. .. jr —-7
• Odeszło z Rady wielu 

y ?jyyyćh. Dzisiaj jest to już 
Mni cywilna instytucja. 

Jeżeli byśmy chddi 
^^*ować obszar działania? 
^6f_ : Jest to praktycznie 
(C? hiorąc cały świat, tzn. 
j jg g e  tam, gdzie się 
akie ią P°kirie groby, pol- 
paojj^^tarze, polskie miejsca 
niarj* tam» gdzie mamy infor- 
któję °  działaniach Polaków, 
munj jy aiamy za godne upa- 
^ ^ i a ,  tam po prostu wkra- 
Wfe ?**“ • Nie ukrywam i mó- 
ie J  2 Pełną świadomością, 
^stw działaniach Rada i
ie%ieP3  ?*óle' a  Rada rePre* J®. tutaj państwo, rząd, bę- 
?r0s monopol dlatego, że
&e»» które przeznacza­
c i e  1262 Polski na utrży- 

grobów i cmentarzy na

terenie całego niemal świata, 
pochodzi z budżetu państwa. Tu­
taj niestety organizacje sjRgłecz- 
ne, fundacje, towarzystwa, sto­
warzyszenia, które bardzo czę­
sto z nami współpracują, mogą 
tylko i wyłącznie pomóc w od­
najdywaniu tych miejsc, groma­
dzeniu stosownej dokumentacji, 
a  również, i to  trzeba podkre­
ślić, bardzo często we współpra­
cy z Radą w urządzaniu miejsc 
pamięci. Są to te najważniejsze 
rzeczy, które jakby charaktery­
zują naszą instytucję.

Jeszcze w 1989 r. ówczesny 
Premier Tadeusz Mazowiecki 
powołał nowy skład Rady. l i ­
czyła ona wtedy 100 osób. By­
ło to duże ciało, które nie mo­
gło zebrać się tak, żeby podej­
mować konkretne działania, de­
cyzje, które nadążałyby za wy­
darzeniami politycznymi, za po­
trzebami, jakie wtedy po prostu 
się pojawiły. Pamiętajmy o tym, 
że był to okres, kiedy odkrywa­
no sprawy katyńskie, kiedy mó­
wiło się o  zbrodniach stalinow­
skich, kiedy ukazywano obraz 
narodu walczącego z narzuco­
nym po wojnie systemem ko­
munistycznym. Musiało to na-

Nasze wywiady
stąpić, ale niestety, Rada w ta­
kim kształcie, w której było już 
wtedy wielu znanych history­
ków, publicystów, wiele auto­
rytetów moralnych zajmują­
cych się, działających w sfe­
rze pamięci narodu, nie mogła 
działać tak, jak  powinna dzia­
łać w tych latach.

Jeszcze w 1991 roku przystą­
piono do opracowania nowej 
ustawy i faktycznie rzecz bio­
rąc do ubiegłego roku, kiedy 
został sprecyzowany projekt us­
tawy, Rada działała mało sku­
tecznie. Ten okres zamyka mie­
siąc październik 1992 r., kie­
dy' to Pani Premier Hanna Su­
chocka powołała nowy skład 
Rady. Liczy ona obecnie 25 
osób. Organem wykonawczym 
jest tzw. Biuro Rady, którym na 
co dzień kieruję. I to Biuro pro­
wadzi działalność bieżącą.

W  składzie Rady są m in, by­
ły Prezydent Rzeczypospolitej 
na Uchodźstwie Pan Ryszard 
Kaczorowski, Pan Zygmunt 
Szadkowski, ostatni Przewodni­
czący Rady Narodowej na 

-Uchodźstwie, i znany wielu Po­
lakom Jan Nowak-Jeziorański, 
słynny w czasie wojny kurier 
zr Warszawy. Powołanie tych 
osób wiąże się z wyjściem Ra­
dy, i to bardzo szerokim fron­
tem, na problematykę naszych 

• miejsc pamięci, grobów i cmen­
tarzy, które znajdowały się do­
tychczas poza zasięgiem opieki 

-'sprawowanej przez państwo. 
Myślę tutaj o cmentarzach żoł­
nierzy gen. Władysława Ander­
sa, w ogóle 2  Korpusu Polskie­
go, o cmentarzach żołnierzy 
Polskich Sił Zbrojnych na Za­
chodzie i na Wschodzie również. 
Jest to szalenie ważny rozdział 
w historii Rady. Pojawiły się 
bowiem nowe kierunki działania 

kierunek zachodni i, może 
przede wszystkim, kierunek 
wschodni wraz z całym kom­
pleksem spraw związanych z 
Katyniem.

J.S.: Skoro poruszył Pan te­
mat kierunków działalności Ra­
dy, poproszę o scharakteryzowa­
nie tych zasadniczych.

A.P.: Mamy ich cztery. Pier­
wszy i najważniejszy — to nie­
wątpliwie kierunek krajowy. Jest 
to ogromna ilość miejsc pamięci 
rozsianych po całej Polsce, na 
terenie 49 województw, którymi 
Rada się zajmuje. Nasza instytu­
cja ma swoje agendy w terenie.

Zgodnie z ustawą ze stycznia 
1988 r. przewodniczącym tzw. 
Komitetu Wojewódzkiego Och­
rony Pamięci Walk. i Męczeń­
stwa jest wojewoda lub też wi­
cewojewoda, ewentualnie któ­
ryś z prezydentów wielkich 
miast Polski, podnosi to rangę 
działań podejmowanych w tere­
nie. .

Nie ukrywam, że jest tutaj 
mnóstwo trudnych spraw. 
Szczególnie jeśli chodzi o pom­
niki, które w wyniku działań 
politycznych, różnych nacisków 
w większości wypadków nie od­
dawały prawdy, faktów, o któ­
rych mówią. Powstało na tym 
tle wiele zafałszowań. I tutaj 
właśnie działanie Rady jest bar­
dzo potrzebne. Wreszcie są to 
również pomniki i miejsca pa­
mięci innych narodów, które 
zostały wzniesione na terenie 
Polski. Rada też pomaga je kon­
serwować i dokłada się niekie­
dy do tego, żeby takie pomniki 
powstawały. Na ziemi polskiej 
znajdują się w ogromnej ilości 
cmentarze, groby i pomniki sta­
wiane na cześć „wyzwolideDci" 
Armii Czerwonej. Otóż jest to 
szczególnie drażliwa sprawa, któ­
ra ma reperkusje zarówno w Pol­
sce jak i poza granicami, głów- 

.nie na terenie Rosji. Staramy się 
możliwie w bardzo wyważony 
sposób podchodzić do tego pro­
blemu, żeby zapobiec jakimś 
nieporozumieniom, chociaż nie 
ulega żadnej wątpliwości, że wie­
le z tych pomników po prostu 
zawiera fałsz. I to trzeba na­
prawić.

Drugi kierunek działania — 
to jest właśnie kierunek zacho­
dni, który w zasadzie dopiero 
się przed -nami, otworzył. W 
Biurze Rady powstał właśnie re­
ferat „Zachód", zajmujący się 
gromadzeniem szczegółowych 
danych, które pokazywałyby 
ilość i skalę miejsc pamięci na­
szych grobów i cmentarzy na 
całym świecie. Już dzisiaj ma­
my skatalogowanych kilkanaście 
tysięcy takich miejsc na terenie 
całego świata, ale w ciągu wie­
lu lat wiele z tych miejsc po 
prostu było poza zasięgiem na­
szych działań. W  tej chwili w 
związku z ̂ przekazaniem insyg­
niów władz na uchodźstwie Pre­
zydentowi RP Lechowi Wałęsie 
na nas spadły zadania utrzyma­
nia i upamiętnienia również tych 
miejsc. Ze wymienię tylko 
plany na ten rok: mamy zamiar 
przygotować wspólnie ze Sto­
warzyszeniem Polskich Komba­
tantów w Londynie sprawę 
przejęcia przez Prezydenta RP 
pomnika katyńskiego, w Londy­
nie, jak również zorganizowa­
nie uroczystości odsłonięcia i 
poświęcenia pomnika gen. Wła­
dysława Sikorskiego w St. An­
drews w Szkocji.

Trzeci kierunek, który poja­
wił się niedawno w Radzie, bo 
dwa lata temu — to cały kom­
pleks spraw katyńskich związa­
nych z przygotowaniem wszy­
stkich działań zmierzających do 
zbudowania cmentarzy w trzech 
miejscach ^brodni — w Katy­
niu, Miednoje i  Charkowie na 
Ukrainie. W Radzie działa tzw. 
referat katyński, który w tej 
chwili przygotowuje podstawy 
do prac sondażowych, do ewen­
tualnych ekshumacji i w efek­
cie do budowy w możliwie szyb­
kim czasie cmentarzy upamię­
tniających zamordowanych przez 
reżim sowiecki oficerów Woj­
ska Polskiego II Rzeczypospoli­
tej.
i I wreszcie cały ogromny kom­

pleks spraw wschodnich. W tej 
chwili jest on priorytetowy w 
naszym działaniu, ponieważ ma­
my tutaj mnóstwo zaległości. 
Wiemy, że przez całe 45 lat hi­
storię fałszowano, strona sowie- |  
cka nie dopuszczała do upamię­
tniania miejsc spoczynku żoł-H 
nienzy polskich, którzy polegli 
w latach 1939—1944, czy póź­
niej nawet w 1945 r. w walce

(Dokończenie na str. 4)

Inflacja
Nie ma dziś na Lijtiwae sprawy 

boleśniejszej nad inflację. Bodaj­
że nie sposób omówić jej po­
krótce, gdyż w nauce ekonomi­
cznej na temat tego zawikłane- 
go zjawiska istnieje mnóstwo 
rozumowań, wiele danych staty­
stycznych, brak jednak dostate 
cznie jasnych i bezspornych od 
powiedzi. Tym niemniej spróbuj 
my.

Jetino jest jasne, że wielkość 
inflacji równa jest różnicy mię­
dzy wzrostem znajdującej się w 
obrocie masy pieniężnej a real­
nym wzrostem zapotrzebowania 
na pieniądze. To ostatnie jest 
wprost proporcjonalne do wzro­
stu masy towarowej przy ist­
niejących cenach. Spójrzmy na 
to w sposób bardziej uproszczo­
ny. Powiedzmy, grupie ludzi 
rozdaje się 100 żetonów, aby 
według otrzymanej przez kaftle- 
go ilości żetonów podzielili mię­
dzy sobą dwa jednakowe wor­
ki różnych towarów. Na podsta­
wie tego, jakie towary i przez 
kogo są bantnej pożądane (we­
dług popytu) ustali się ceny to­
warów w żetonach. Całkiem jar' 
sne jest, jakby się zmieniły te 
ceny, gdyby ubyło towarów lub 
przybyło żetonów. Gdyby „na 
wykup" dwóch worków rozda­
no nie 100, lecz 200 - żetonów, 
ceny wzrosłyby dwukrotnie. Je­
śli za 100 żetonów pozostawi 
się do podziału tylko jeden wo­
rek — również .wzrospą dwu 
krotnie. Ceny nie ulegną zmia 
nie, jeśli w jednakowym 
sunku przybywać będzie 
warów, i żetonów.

Powróćmy do realiów., Gdy 
w listopadzie — grudniu ubieg­
łego roku ceny podskoczyły o 
blisko 60 proc., nie tylko nasi 
specjaliści, ale też Międzynaro­
dowego Funduszu Walutowego 
musieli poważnie się zastanowić: 
dlaczego? Zdawałoby się, że ani 
tyle talonów przybyło, ani tak 
szybko zmalała produkcja. Fak­
tycznie produkcja zmalała o  kil­
ka procent. Ale może lepiej by 
było stwierdzić, że detaliczny o- 
Ibrót towarów zmniejszył się o 
[blisko 23 proc. Bank Litewski 
[zapewnia, że nie nadrukował 
Inowych talonów. Ale w tym 
[czasie dokonana została emisja 
Ińm ld  talonów kredytu. Mogło 
[to zwiększyć masę pieniężną có 
najwyżej o 10—20 proc. Gdyby 
[istniały tylko te dwie przyczy­
ny, inflacja nie sięgałaby blisko 
|30 proc. Znaczy, należy szukać 
jeszcze czegoś, co pod wzglę­
dem wpływu byłoby równe 
bądź zmniejszeniu się towarów, 
bąldź zwiększeniu się pieniędzy.

Po pierwsze, w tym czasie 
Litwa zwróciła znaczne długi 
Rosji za ropę i gaz, toteż o

taką sumę, zdaje się, zmalały 
zasoby- naszych towarów. W 
rzeczywistości Rosji należało za­
płacić nie talonami, lecz towa­
rami lub walutą. Po wtóre, wy­
brany Sejm nagle powstrzymał 
prytaatyzadję. Duże pieniądze, 
jak dotychczas zamrożone na 
sprawy prywatyzacji, szybko wy­
mienione zostały na towary lub 
walutę, aby z powodu inflacji 
nie straciły na wartości.

Nietrudno wyszczególnić złe 
skutki inflacji. Nieprzewidziana 
inflacja (a przewidzieć jej wiel­
kość jest dosyć trudno) niwe­
czy nasze oszczędności: gotów­
kę, wkłady, ubezpieczenia itp. 
Na inflacji wygrywają dłużnicy, 
a przegrywają wierzyciele. In­
flacja dezorganizuje gospodarkę, 
z powodu braku określonej przy. 
szłoścJ, produkcja, a przede 
wszystkim inwestycje, drożeją 
w związku ze wzrostem ryzyka. 
Jeżeli inflacja nie jest zbyt du­
ża i mniej więcej stała przez 
dłuższy czas (czyli przewidziana), 
można się do niej dostosować 
poprzez rewaloryzację .poborów, 
pożyczek, podatków. Wzrost cen 
w tym przypadku dla każdego 

, całkowicie się kompensuje i 
majątek nie zostaje podzielony. 
Ale i przy takiej 'inflacji żyć nie 
jest łatwo: często trzeba wszy­
stko przeliczyć, przepisać cen­
niki, przerej estrować automaty 
telefoniczne, handlowe itp. Lit­
wa słabo jest przystosowana do 
inflacji: wkłady kompensuje się 
nie więcej niż o jedną dziesią­
tą, płace zarobkowe rewalory­
zuje się tylko częściowo i ze 
znacznym opóźnieniem. Nieste­
ty,' należy zauważyć, że kiedy 
produkcja maleje, ubezwartoś­
ci oWienie dochodów można sko­
mpensować tylko jeszcze więk­
szym ubezwartościowieniem. Je­
śli ze wspomnianych powyżej 
worków pozostaje tylko jeden, 
to w przypadku niezwiększania 
ilości żetonów, ceny wzrosną 
dwukrotnie.

Dła nas największy szkopuł 
polega na tym, że chcąc prze­
zwyciężyć inflację, należy pow­
strzymać spadek produkcji. A 
dla wzrostu, produkcji niezbędne 
są inwestycje, których pojawie­
nie się najbardziej utrudnia wła­
śnie chaos finansowy. Rzadko 
który z naszych przedsiębior­
ców zajmuje się produkcją, a 
jeśli i zajmuje się, to dla wzro­
stu obrotu środków zmuszony 
jest czymś handlować. Inwesto­
rowi zagranicznemu najbardziej 
zależy na stabilności, a to jest 
prawie to samo, co mała i  dają­
ca się przewidzieć inflacja.. Za- 5 
klęte. koło...

Eduardas YIŁKAS, 
akademik

Przygotowano na podstawie 
komentarza radia 
„Wolna Europa"
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Działać tam, 
gdzie polskie ślady

^Dokończenie ze str. 3)

z oddziałami sowieckimi, oraz 
miejsc zbrodni dokonanych za* 
równo przez wojska hitlerow­
skie jak i wojska sowieckie na 
ludności cywilnej i na niektó­
rych oddziałach partyzanckich. 
Mam tu na myśli również Armię 
Krajową, której oddziały i stru­
ktury działały na terenach daw­
nej Rzeczypospolitej. Otóż te 
zaległości musimy odrobić.

Tutaj na Wschodzie jest jesz­
cze inny problem. Wiele na­
szych grobów i cmentarzy
czczących powstańców 1863 r., 
legionistów, żołnierzy 1920 r., 
którzy walczyli i ginęli w walce 
z nawałą bolszewicką, w ciągu 
lat było z premedytacją, świa­
domie niszczonych. Należy te 
miejsca odbzukać, udokumento­
wać i uporządkować.

Jest wreszcie wiele zabytków, 
które nie wiążą się tylko i wy­
łącznie z walką i męczeństwem. 
Są to zabytki pracy pozytywi­
stycznej, którą Polacy na tych 
terenach prowadzili i one rów­
nież znajdą się pod naszą opie­
ką.

Te działania na Wschodzie 
podejmujemy na terenie niemal 
wszystkich republik powstałych 
po rozp&ffeie byłego Związku 
Sowieckiego. To się odnosi za­
równo do Litwy, jak i Białoru­
si, Ukrainy, do Republiki Ro­
syjskiej. Chcemy iść jeszcze 
dalej, myślimy o Kazachstanie i 
innych republikach, gdzie są gro­
by i  cmentarze polskich żołnie­
rzy oraz zesłańców.

Jest jeszcze jeden kierunek, 
powiedziałbym, ponad tymi kie­
runkami stojący, to działania 
nie dające się zaszufladkować 
tak jak wcześniej przeze mnie 
wymienione. Żeby nie być go­
łosłownym wymienię kilka osta­
tnich działań, min. podjęliśmy 
akcję przygotowującą zasady 
patriotycznego wychowania mło­
dzieży. Jest to bardzo ważna 
rzecz, która w czasach pogoni 
za pieniądzem, w warunkach 
przemian ekonomicznych 1 po­
litycznych, które w ostatnich 
latach nastąpiły, po prostu ze­
szła na plan dalszy. Włączy­
liśmy się w obchody 50 roczni­
cy powstania w getcie warszaw­
skim. Przygotowujemy wielką 
wystawę wspólnie z kilku inny­
mi instytucjami pod tytułem 
„Polska podziemna wobec trage­
dii Żydów 1939—1945".

Rada stara się również na 
bieżąco reagować na wydarze­
nia, które dzieją się wokół niej. 
Otóż członkowie Rady byli ini­
cjatorami ogłoszenia Listu Ot­
wartego „O sprawiedliwość i

prawdę” skierowanego do naj- 
. wyższych władz RP, wzywają­

cego do nieprzedawnianla zbro­
dni stalinowskich, do ścigania 
i rozliczania zbrodniarzy okresu 
stalinowskiego. Rzecz, która jest 
szalenie ważna, która bulwersu­
je społeczeństwo, której nie za­
łatwiono, kiedy rozpoczęły się 
gwałtowne przemiany politycz­
ne. Nie chodzi o wsadzanie do 
więzień, lecz po prostu o mo­
ralne napiętnowanie tych, któ­
rzy przez całe lata budowali ten 
system i  niszczyli najlepszych 
synów narodu polskiego.

Podczas-jednego z moich gru­
dniowych spotkań w WHnie 
podniesiono sprawę sprowadza­
nia szczątków wybitnych Po­
laków, akcji, która w ostatnich 
latach przybrała ogromne i  nie 
kontrolowane rozmiary. Otóż 
Rada wypowiedziała się zdecy­
dowanie przeciwko sprowadza­
niu szczątków pod jakimkolwiek 
pozorem i argumentem. Po pro­
stu uważamy, że ci ludzie, tak 
jak njp. gen. Władysław Sikor­
ski i inni dowódcy powinni po­
zostać wśród swoich żołnierzy, 
którzy polegli wtedy w wal­
kach. Ci ludzie bardzo często 
powinni pozostać tylko dlatego, 
żeby Polacy mieszkający na 
danym terenie mieli możliwość 
okazywania swego patriotyczne­
go przywiązania do tradycji, do 
narodu polskiego. Tutaj, w Wil­
nie, zauważyłem, jak wielką 
wagę przywiązuje się do tego, 
żeby te pamiątki pozostały, bo 
one świadczą o polskości.

J. S.: Zatrzymajmy się na
czwartym kierunku działalności 
Rady, który najbardziej intere­
suje naszych Czytelników. Ja­
kie są konkretne zamierzenia 
do zrealizowania na Wschodzie?

A.P.: Główne działania kon­
centrują się na terenie trzech 
republik — Białorusi, Ukrainy, 
Litwy. W Republice Białoruskiej 
są to głównie miejsca związane 
ze śmiercią żołnierzy polskich w 
1939 r., pomordowanych przez 
wkraczające wtedy oddziały so­
wieckie i NKWD, oraz ze śmier­
cią żołnierzy Armii Krajowej, 
którzy walczyli na. tych tere­
nach w latach 1939—1945.

Jeśli chodzi o Ukrainę, to jest 
tu kilka spraw. W ubiegłym ro­
ku rozpoczęliśmy akcję upamię­
tniania mogił żołnie rzy walczą­
cych we wrześniu 1939 r., głó­
wnie 11 Karpackiej Dywizji Pie­
choty gen. Bronisława Prugar- 
Ketlinga, jak też innych oddzia­
łów WP. W listopadzie ub. r. 
nastąpiło odsłonięcie naszych
tablic pamiątkowych i krzyży w 
miejscowościach Trzy Kopce i 
Jaśniska.

Porady lekarzy wietnamskich
Balzam „Złota gwiazdka" zawiera dużo olejków eterycznych. 

Ma działa ale antyseptyczne, uspokajające, łagodzi ból, zapocę, 
ga procesom zapalnym. Jest pfrsty 1 łatwy w użyciu. Skór* 
smaruje się cienką warstwą balzamu i opuszkami palców wata. 
sowuje się we wskazanych na obrazkach punktach akapanktu*. 
rowych.

Od dłuższego już czasu dobi­
jamy się, żeby władze ukraiń­
skie wyraziły zgodę na odbudo­
wę cmentarza Orląt Lwowskich. 
Przy Radzie działa już Społecz­
ny Komitet Odbudowy Cmenta­
rza Orląt Lwowskich, który 
przygotowuje kompleksowy plan 
odbudowy tego cmentarza. Tu, 
w Radzie, będą się koncentro­
wały wszystkie działania zmie­
rzające do przywrócenia dawnej 
świetności tej wielkiej polskiej 
nekropolii.

No i Litwa. W zasadzie w 
ubiegłym roku podjęliśmy dzia­
łania, które zmierzają do upa­
miętnienia głównie żołnierzy 
Armii Krajowej. Najważniej­
szą rzeczą jest niewątpliwie za­
kończenie prac ekshumacyj­
nych i przygotowanie się do 
dalszych robót przy budowie 
kwatery żołnierzy Armii Krajo­
wej na cmentarzu Rossa w Wil­
nie. Myślę, że o tym nie muszę 
szerzej mówić, ponieważ prasa, 
rn-fai „Kurier Wileński", bardzo 
szeroko pisała o naszych pra­
cach w grudniu ub. r.

W  tym roku zostanie zakoń­
czona budowa kwatery 43 żoł­
nierzy AK na cmentarzu w Ko­
lonii Wileńskiej poległych w 
czasie operacji „Ostra Brama", 
uporządkuje się zbiorową mo­
giłę 25 żołnierzy oddziału AK 
„Komara* poległych 8 stycznia 
1945 r. w walce z oddziałami 
NKWD w Rudnikach. Są to 
najważniejsze prace, jakie pro­
wadzimy na terenie Wileńszczy- 
zny, na terenie Litwy.

Nie chcę w tej chwili szerzej 
mówić o planach dlatego, że 
tych miejsc, którymi Rada po­
winna wespół ze społecznością 
polską tutaj się zająć, jest bar­
dzo wiele. Przy okazji chciałbym 
podkreślić, że wszystkie dzia­
łania, które podejmujemy są 
koraultowane ze społecznością 
polską i realizowane zgodnie z 
obowiązującym ustawodaw­
stwem litewskim, we-współpra­
cy z władzami litew&imi.

We wszystkich tych pracach 
wspiera nas personel Ambasady 
RP w Wilnie i wielu Polaków 
mieszkających tu, w Wilnie, i 
wilniuków z kraju.

J . S.: Dziękuję za wywiad. Ko­
rzystając z okazji składamy naj­
serdeczniejsze podziękowania
Radzie Ochrony Pamięci Walk 1 
Męczeństwa za przyznanie Zło­
tych 1 Srebrnych Medali Opie­
kuna Miejsc Pamięci 4 dzienni­
karzom „Kuriera Wileńskiego".

Rozmawiał 
J e n y  SUR WIŁO

przy bólu ucha

przy rynide (chorobach nosa]

przy bólach stawu łokciowego

przy bólach czoła 1 Jamy no- priy

przy bólach stawu barkowego

przy bólach głowy
przy zapaleniu korzonków ner­
wowych

Palmy, pisanki, obrazy, widokówki
— wszystko to można będzie 

obejrzeć i kupić od 31 marca w 
Domu Kultury w NiemenczynSe. 
Organizatorem wystawy - sprze­
daży jest dyrektor DK Aleksan­
der Żyndul. Zapowiada — ot­
warcie imprezy w najbliższy 
wtorek o godz. 15. A tymcza­
sem, zaprasza plastyków, pal- 
miarfci i wszystkich mistrzów lu­
dowych z okolic wileńskich, nie-

menczyńskich i nie tylko 
urozmaicenia wystawy swó)4 
twórczością. Odbędzie rię, 
Konkurs Prac Plastycznych I wi­
dokówek dla dzłecL Na/j młodsi 
wylosują nagrody. Chętni w®*” 
d a  udziału w tej imprezie w0* 
gą się zgłaszać do jej orgańi**' 
tora (tel. 57-23-92).

Alina LASSOTA

NAUKA PONOSI STRATY

m m
numeru//
SPRAWY DAMSKO-MĘSKIE

Po starcie samolotu dwaj pilo­
ci zaczynają rozmowę:

— Wiesz co zrobimy? Naj­
pierw napijemy się kawy, a po­
tem zabawimy się z tą nową 
stewardessą.

Traf chciał, że zapomnieli wy­
łączyć mikrofonu i ich rozmowę 
usłyszeli wszyscy pasażerowie. 
Zaczerwieniona stewardessa bie­
gnie do kabiny pilotów, aby za­
wiadomić ich o gafie. Nagłe je­
den facet podstawia jej nogą. 
Dziewczyna przewraca się jak 
długa.

— No i gdzie ty dziwko tak 
pędzisz? Nie słyszałaś? Panowie 
pilod najpierw będą pić kawę.

NASI MILUSIŃSCY

W mieszkaniu Kowalskich 
dzwoni telefon. Słuchawkę pod­
nosi 4-letni Grześ.

— Słucham — mówi.
— Chłopcze poproś do telefo­

nu mamę, albo tatusia.
— Nie ma ich w domu.
— A czy jest ktoś w domu 

oprócz ciebie?
— Tak, jest moja siostra.
— To daj do telefonu siostrę.
Po długiej przerwie Grześ zno­

wu bierze do ręki słuchawkę:
—- Przepraszam, ale moja sio­

stra jest za ciężka i nie umiem 
jej wyciągnąć z wózeczka.

U LEKARZA

— Jestem bardzo zaniepokojo­
na, panie doktorze. Mój mąż 
krzyczy przez sen.

— A o .czym krzyczy?

— Powtarza w kółko: „Nie 
Basiu, nie!".

— To nie groźnego.
— Nic groźnego? Przecież ja 

mam na imię Krystyna!
— Tak, ale on przedeż Basi 

zdecydowanie odpowiada* 
„nieN.

Z RÓŻNYCH SZUFLAD

Wiśniewski spotyka kolegę i 
pyta:

— Dokąd się wybierasz?
— Idę na próbę chóru.
— A co wy tam robicie?
— Gramy w karty, pijemy pi­

wo albo wódkę...
— A kiedy śpiewacie?
—■ Jak wracamy do domu.

Szkot podejmuje przyjadela 
śniadaniem. Na talerzyku poda­
je mu m.łn. odrobinę miodu.

— Widzę McGregor — mówi 
przyjaciel — że kupiłeś sobie 
pszczołę.

w dziedzinie opracowań, idei o- 
raz kadry. Ponad 200 doktorów 
nauk opuściło w ubdegłym ro­
ku Białoruską Akademię Nauk. 
Zwolnione miejsca obsadzone zo­
stały przez 80 osób. Według 
przeprowadzonego w tym roku

sondażu wśród studentów 
młodych naukowców pozostać 
republice ma zamiar 60 proce® 
matematyków, 50 — fizyków o- 
raz 40 — specjalistów od to101* 
matyki.

Władysław SZABŁOWJSSW
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pzj5 —Międzynarodowy Dzień Teatru

$miać się — płakać — śmiać się.
- ROZMOWA Z AKTOREM  Kostasem SM ORIGINASEM

yn»l)Biv mole od końca, 
r im ,  te w historycznym jol 

V I S l *  w reżyserii Etamuta- 
^ w n łm t t  ..Listv z Andalu-NekroiiOM „Listy z Andalu- 
5- według „Carmen" Prospera 
yLmee Pan miał wystąpić w ro- 
), joiego. Mówię „spektakl hlsto- 
L £ 7 , bo próby z „Ustami** 

już.- bodaj od roku. Jed- 
i |gMrh prób oglądaliśmy w 

Ł-ttjL Zapowiedź była wielce 
g a j ą c a  L. I dztt, jak się o- 
k_xn|eł w ogóle nie wiadomo, 

tcs speUakl zostanie kiedy* 
zmaterializowany. Co

pin M tb?
L. Nekrośius próbował z na- 

-I długo ł wytrwałe. Nie pierw- 
^  to jut spektakl, który razem
i nami on robi. Z nami
jjaczy z aktorami Wileńskiego 
Teatru Młodzieży. No l konkret­
nie te mną § | także nie pierw- 
cyi pizecież to. mnóstwo lat na- 
aej wspólnej pracy. A ł nie tyl­
ko Diacy. To człowiek, * którym 
^  jest na zasadzie mózg w 
tjjózg, serce w serce. Nie wiem, 
af ten spektakl — „Listy z An­
daluzji" czyli Nekroiiusowska 
„Carmen** rozbłyśnie kiedyś w 
światłach rampy. Myślę, że nie 
to jest ważne. Te próby |  tym 
przedstawieniem dały nam nie­
wątpliwie więcej niż kilka „go­
towych" rzemieślniczych spektak­
li W ogóle można by było o tym 
kiedyś całą książkę napisać. Ja­
ko aktor nic na tym nie straci- 
len, odwrotnie, wiele wyniosłem 
i tego dla siebie pożytku — i ja­
ko profesjonalista, i jako po pro- 
stn człowiek który przez całe 
życie kształci się, dojrzewa...

No, ale — o moim bohaterze 
v tym historycznym — jak to 
Pani określiła — spektaklu po 
prostu nie chciałbym mówić.

} -  Zgoda. Zacznijmy zatem od
początku Co zadecydowało o tym, 
te wstał Pan aktorem?

— Najprawdopodobniej me- 
?alomania. Każdy dojrzewający 
mężczyzna pragnie sławy, uzna­
nia, to pizecież normalne. Zawsze 
dtiałem być inny. Chciałem 
•yićriuić się wśród swoich ró­
wieśników.

— I właśnie — w aktorstwie?
— A nie, to przyszło później.

Najczęściej — w bójkach. Pani 
się uśmiecha? Ależ ja naprawdę 
kochałem się w bójkach, to był 
mój żywioł. A i okoliczności te­
mu sprzyjały. Wyrosłem w takiej 
jednej kowieńskiej dzielnicy. Tam 
były urocze parterowe domki, 
stały rzędem prawie wrośnięte w 
ziemię. W  tych domkach roiło 
się ód chronicznie rozmnażają­
cych się rodzin. To były czasy, 
kiedy nikt nikogo nie namawiał 
do rodzenia dzieci, nikt na ten 
temat nie rozpisywał referendów. 
I nikt się nie zamartwiał „prob­
lemem" jak tu dziecko nakarmić, 
za co obuć, odziać. Bieda pisz­
czała w tych domkach, ale na 
brak „rozgrywek" nikt nie narze­
kał, a najważniejszą z nich były 
bójki. Bili się między sobą chło­
pcy z jednego podwórka, z jed­
nej ulicy, albo — i to już było 
największą atrakcją.— biły się 
dzielnice. Tak właśnie było — 
dzielnica szła na dzielnicę.

— I to Już było groźne.
To było wspaniałe. Wyros­

tek miał okazję czuć się praw­
dziwym mężczyzną.

— A z  Panem jak było? Pa­
na bill, czy Pan bił?
"— Różnie z tym bywało. Naj­

więcej to mnie bił ojciec, bił 
•straszliwie, dziś myślę, że spra­
wiedliwie, bo byłem chłopcem 
krnąbrnym, zapalczywym 1 za­
wsze coś robiłem „naprzeciw*'. 
Bił, ale rower mi kupił. Bo oj­
ciec obiecał mi rower, a on sło­
wa zawsze dotrzymywał. A wie 
Puii co to znaczyło mieć w tam­
tym czasach i w takiej dzielni­
cy rower? To mniej więcej to 
samo co dziś mieć VOLVO czy 
MERCEDESA tak jest.

— No a aktorstwo?
A  to już całkiem inna spra­

wa. Moja matka i ojciec nie by­
li aktorami profesjonalnymi, ale 
chyba tymi tak zwanymi „uro­
dzonymi". Uprawiali aktorstwo z 
amatorstwa, ocierali się o teatr 

niech i nie wielki, ale... my­
ślę, że scenę oni mieli już we 
kiwi. Ale to nie oni zadecydowa­
li o wyborze mojej profesji, tyl­
ko moje nauczycielki —  naj­
pierw w szkole początkowej a 
potem w ogólnokształcącej. Bo

kiedyś, proszę pani, nauczycielki 
to były zupełnie inne — z pra­
wdziwego zdarzenia, pasjonatki.

— Mówi Pan o tym tak Jak­
by żył Pan w czasach „przedwo­
jennych", a Jest Pan przecież do­
piero w wieku „pod czterdziest­
kę".

— Dobrze mówię. Tak było. 
Przynajmniej ćwierć wieku temu, 
rzeczywiście dawno to było... No 
ale wracając do tego wątku. O- 
tóź moja nauczycielka nie poża­
łowała ani czasu, ani fatygi, ani 
swojej własnej forsy, żeby za­
wieźć mnie z Kowna do Konser­
watorium w Wilnie i czuwać tam 
nad moim „wejściem" na wydział 
aktorski. Była święcie przekona­
na, że mam niepospolite zdol­
ności aktorskie, z czego sam mo­
że nawet nie zdawałem sobie 
sprawy, bo każdy młody i gnie­
wny w jakiś tam sposób przecież 
się wybłaźnia, nO nie? A więc 
zostałem aktorem. Trafiłem do 
dobrej grupy, prowadziła ją Da- 
lija Tamulevićiute, kierownik ar­
tystyczny Wileńskiego Teatru 
Młodzieży. Studia ukończyłem W 
1975 roku.

— No a -kiedy po studiach 
wszyscy przyszliście do teatru — 
prasa, radio, telewizja mówiły o 
was entuzjastycznie „ta wspania­
ła dziesiątka". Grał Pan w spek­
taklach Dali j i Tamulevi£lute i 
Eimuntasa Nekroślusa — „Kotka 
na dachu", „Smak miodu", „Kwa­
drat", „Miłość i śmierć w We­
ronie", „Dzień dłuższy niż stu­
lecia", „Wujaszek Wania", 
nNos"~. W „Nosie" Gogola grał 
Pan... fallusa... Ryzykowna rola.

— Tak]- Troszeczkę z reżyse­
rem Nekrpśiusem obawialiśmy^ się

jak to zostanie przez widza 
przyjęte. No ale — przełamaliś­
my frustracje publiczności. To 
jest przecież' feeria, kicz, zaba­
wa...

W roku ubiegłym na Między­
narodowym Festiwalu Teatralnym 
KONTAKT w Toruniu został 
Pan wyróżniony specjalną nagro­
dą, uznano Pana za najlepszego 
aktora całego Festiwalu. Była to 
rola więźnia w spektaklu Nek- 
rośiusa „Kwadrat". „Stary" w

czasie spektakl okazał się wciąż 
aktualny...

— Bo takie są wszystkie spek­
takle Nekroślusa, to nie jest re­
żyser uganiający się za koniunk­
turą, jego spektakle mają war­
tość stałą.

— I to właśnie w spektaklach 
Nekroślusa obwożonych po śwle- 
d e  grał Pan na różnych scenach 
- r  Francja, Stany Zjednoczone, 
Izrael, Włochy, Australia, Holan­
dia, Szwajcaria... Nie wymieni­
my tu chyba wszystkich państw 
i krajów świata, zbyt długa by 
była ta wyliczanka.

— Długa... Blisko 40 scen świa­
ta. I wszędzie — mieliśmy dobrą 
prasę, znakomite opinie. Najczę­
ściej graliśmy po 3—4 spektak­
le dziennie.

— To ogrom wysiłku — 1 fi­
zycznego, i psychicznego.

— Taką już mamy profesję. 
Sami ją sobie obraliśmy. Zresz­
tą... to się chyba nazywa ciąg­
łym dojrzewaniem twórczym. Ak­
tor do  winien, musi, wciąż grać, 
grać~.

— Jest Pan ulubieńcem publi­
czności. Jaka więc ona jest — 
ta publiczność?

—  Różna. Z reguły — obco­
krajowcy reagują na nasze spek­
takle bardziej spontanicznie, go­
rąco. Publiczność litewska jest 
dobra, ale powściągliwa.

— Co Jednak nie oznacza, źe 
zimna. To Już raczej kwestia 
temperamentu narodowego.

— Ma pani chyba rację, ale 
każdy bez wyjątku aktor potrze­
buje dopingu w postaci... właś­
nie gorącego reagowania. Nasza 
publiczność lubi dramaty, lubi
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TYDZIEŃ
Koziorotec w końcu tygodnia 

zmuszony na krótko roz- 
^  z rodziną., I dobrze — 

P® powrocie wzajemne krzywdy 
zapomniane. W kwiet- 

* propos sprzyjającymi kolo- 
błękit | ró l W ciągu 

jTr* Pierwszych dni śmiało 
się zabierać do nowej 

PoĄ>isać dokumenty i za- 
j y t  umowy. 2 kwietnia — 

dzień na intymne spo- 
^ezakochanych. 
jQ w podniosłym nastro- 

I o i ł* 4 marzec i wita nowy 
r  W- wielu osób Spod te-

(jjJ04*01 kwiecień obfitować bę- 
WbrJl prart«mne wydarzenia.

Powszechnej tradycji 1 
jjJJWa czeka was nie przyja- 
NtetoL ' tylko okrągła suma. 
ĵTępny dzień w waszym kałen- 

gwiezdnym jest podwójnie 
"T również obiecuje 

W  y kapitału i pomyślny za- 
v ĉ  miesiąc sprzyja zajściu

dniar  ̂ może w ostatnich 
®arca staną wobec dyle- 

feńsfc.'"' w**ąplć w związek mał- 
tyle m S  nłe* Sprawą jest na 
We ®**®a, że nawet astrolog 
do l się coś doradzić. Co 

to wszystko jest 
**• znM1**0* — przyda się wa- 
t^ lo m o ś ć  rzeczy, pracowi- 

n*wet odwaga dla ugrun­

towania swych pozycji. Prawdo­
podobnie tracicie cenną pomoc. 
4 kwietnia jest dniem przychyl­
nym pod każdym względem.

Baran w większości rozpiesz­
czany w marcu takim też pozo­
stanie 1 w kwietniu, jeśli nie bę­
dzie się oszczędzał w pracy. Ak­
tywność komercyjna w przysz­
łym miesiącu wymagać będzie 
pełhi sił. Tylko od was zależy, 
czy potraficie wznieść się na wy­
żyny sukcesu. Z wypoczynku 
wypadnie zrezygnować, dowo­
dem tego będzie 4 kwietnia. As­
trolog zaleca ubrać się w kolor 
piaskowy lub brązowy.

Byka w ostatnich dniach mar­
ca ponownie nawiedzi dawna mi­
łość i wróci do poprzedniej sy­
tuacji. Kwiecień obfitować bę­
dzie w mieszane tendencje — 
pomyślny tok spraw w pracy mo­
gą przyćmić problemy rodzinne 
związane z dziećmi i chorobą ro­
dziców. A jednocześnie planety 
obdarzą was siedmioma bardzo 
spokojnymi dniami, których po­
myślny wpływ odczujecie w pe­
łni. Zielony kolor wiosennej od­
nowy napełni serce spokojem.

Bliźnięta zakończą marzec przy 
gościnnym stole ze starymi przy­
jaciółmi i powitają kwiecień, 
który sądząc z układu planet o- 
biecuje wiele sukcesów. W pier­
wszych dniach miesiąca mogą je­
dnak powstać niewielkie kłopo­
ty. Pokonacie je bez większego 
trudu. Szczególnie się powiedzie 
w miłości i w pracy energicznym 
kobietom. Kolory beżowy 1 brąz 
przybliżą do upragnionego celu.

'.Bak na początku tygodnia 6 
ile będzie niedomagał, powinien 
odpocząć, aby nowy miesiąc po­
witać w pełni sił i energii. Na 
ogół astrolog obiecuje różowy 
kwiecień. Właśnie różowy, jak

również żółty — to kolory szczę­
śliwe na wszystkie 30 dni kwie­
tnia. Od 1 do 3 kwietnia idealny 
czas na rozstrzyganie wszystkich 
spraw produkcyjnych i  finanso­
wych, jak również na delegacje.

Lew po odprężeniu w minio­
nym tygodniu powinien nadrobić 
stracony czas. Już 1 1 2  kwiet­
nia, jak również 4 kwietnia cze­
ka mnóstwo pracy. Takim ma 
być cały miesiąc: trzeba będzie 
dużo pracować, aby utrzymać o* 
becne pozycje. Niejednokrotnie 
będziecie musieli dowodzić swej 
prawdy w gorących dyskusjach. 
W pierwszej — tylko w pierw­
szej 1 — dekadzie kwietnia w 
waszym stroju obowiązuje kolor 
zielony.

Pannę wraz z marcem opuszczą 
niemal wszystkie przykrości. 
Znów będzie pełna entuzjazmu l 
optymizmu. Już dwa pierwsze dni 
kwietnia są pomyślne pod każdym 
względem. Zważmy na radę as­
trologa: należy działać samodziel­
nie, bez obawy o trzeźwą ocenę 
ryzyka. Możliwa jest podróż w 
kierunku południowym. Wasze 
kolory w tym miesiącu — żółty 
i beżowy.

Waga niech zapomni o marco­
wych kłopotach, kwiecień zwró­
ci przychylność planet Wyglą­
da na to, że będziecie mogli zna­

cznie poprawić swą sytuację fi­
nansową. Pierwszą poważną de­
cyzje w tej sprawie musicie pod­
jąć 4 kwietnia, a 2 kwietnia cze­
ka przyjemna niespodzianka. Na 
kwiecień przewidziana jest skom­
plikowana gama kolorów: suk­

ces wróżą barwy różowa, czerwo­
na i żółta. Unikać należy czerni, 
bieli i brązu.

Skorpion uspokoiwszy się ma 
być gotowy do zmiany losu. W 
domu planety obiecują pomylny 
układ, a pod względem pracy 1 
finansów okoliczności nie są naj­
lepsze. Unikajcie impulsywnych 
decyzji i działań. W tym sensie 
niebezpieczne dni będą 1 1 2  
kwietnia. Postarajcie się uwolnić 
się nieco od spraw 1 zatroszczyć 
o donr — właśnie tam czeka was 
stokrotne wynagrodzenie za sta­
rania.

Strzelcowi astrolog zapowiada, 
źe kwiecień będzie jednym z 
najlepszych miesięcy tego roku. 
Powiedzie się wam wszędzie. Peł­
ni optymizmu i sił witalnych do­
konacie cudów w pracy, z łatwo- 
ścią usuniecie wszelkie nieporo­
zumienia. W delegacje udawajcie 
się jednak tylko w koniecznych 
.wypadkach. Czeka na was przy­
jemne towarzystwo osób spod 
znaku Skorpiona, Koziorożca o- 
raz waszego.

DZIŚ W BANKACH LITEWSKICH
litewski koauercyjny „Vytia" 

(26.III): dolar — 478.70 (skup),
493.30 (sprzedaż), marka niemie­
cka — 293.40 (skup), 302.40 
(sprzedaż), rubel rosyjski — 
0.50 (skup), 0.65 (sprzedaż) 

Wileński komercyjny: dolar — 
483 (skup), 493v(sprzedaż), mar­
ka niemiecka — 286 (skup),
295 (sprzedaż), rubel rosyjski —

0.60 (skup), 0.62 (sprzedaż).
Oszczędnościowy: dolar —

484 (skup), 494 (sprzedaż), mar­
ka niemiecka — 287 (skup), 
297 (sprzedaż), rubel rosyjski — 
0.55 (skup), 0.65 (sprzedaż).

„HermisM: dolar — 482 (skup), 
492 (sprzedaż), marka niemie­
cka — 286 (skup), .294 (sprze­
daż), ’ rubel rosyjski — 0.58 
(skup), 0.65 (sprzedaż).

wszystko brać na serio. Umiemy 
płakać, ale nie bardzo mniemy 
się śmiać.

— Mamy takie czasy — niez­
byt wesołe...

— To prawda. Społeczeństwo 
choruje 1 teatr — on również 
razem z nim choruje.

— Ale aktor — powinien być 
stale... zdrowy.

— A tak  I robić swoją robo­
tę  Pracować, wciąż pracować, 
jak mrówka. I być zawsze w 
zgodzie z rytmem żyda 
śmiać się — płakać — śmiać się... 
Stąd może ten dzisiaj powrót do 
klasyki.

— Ma Pan na swoim koncie 
dużo ról w filmach — u Żala- 
kevlćiusa, u Pulpy, a także w 
filmach rosyjskich, na przykład 
rola Wawlłowa u reżysera Alek- 
sandra Proszklna... Ostatnio pro­
ducent z Paryża Plerre Spengler 
żywo się Panem zainteresował. 
W sumie — Ile ról zagrał Pan w 
kinie?

<— Bodaj 24. Ale... Ale chciał­
bym tu podkreślić z całą mocą, 
źe film — to moja pasja, nato­
miast teatr — to mój prawdziwy 
dom.

— A w domu człowiek zaw­
sze czuje się najlepiej. Pracuje 
Pan teraz w teatrze na zasadzie 
kontraktu? Jak Panu z tym się 
powodzi?

— Specjalnie nie narzekam. Z 
teatru — zawsze wynoszę mnóst­
wo satysfakcji moralnych.

— A materialnych?
— Tu już wkraczamy z panią 

w sferę humoru na co dzień.
— Dziękuję serdecznie za tę 

rozmowę. Życzę Panu wciąż nie­
ustającego powodzenia w teatrze, 
dobrej, jak zwykle, formy. I —r- 
nle tylko z okazji Międzynarodo­
wego Dnia Teatru, ale zawsze i 
wszędzie.

— I ja  jakże pani dziękuję.

Rozmawiała 
Aiwlda ROLSKA

Fot. Walery Charin

Kalendarium
* Sobota (27.111) jest 86 dniem 

1993 r Do końca- roku — 279 
dni.

* Znak Zodiaku — Baran.
* Imieniny: Jana, Lidii, Erne­

sta.
* Wschód Słońca — 6.05, za­

chód — 18.45. Długość dnia I21 
godz. 40 min.

Niedziela (28JII)
* Imieniny: Anieli, Joanny, 

Jana.
* Wschód Słońca — 7.03, za­

chód — 19.47. Długość dnia 12 
godz. 44 min.

Poniedziałek (29JII)
* Imieniny: Wiktoryny, Cyry­

la, Eustachego.
* Wschód Słońca — 7.00, za­

chód — 19.49. Długość dnia 12' 
godz. 49 min.

Pogoda
Litewska Służba Hydrometeoro­

logiczna przewiduje na 27 mar­
ca zachmurzenie, bez opadów, 
wiatr zachodni, umiarkowany. 
Temperatura 4—6 stopni ciepła.

W ciągu następnych dwóch 
dni krótkotrwałe opady, tempe­
ratura w nocy 0—5, w dzień' 
4—9 stopni ciepła.



K U R I E R  W I L E Ń S K I ”
27 marca 1993 r. str ,

„Ciebie, Boże, wysławiamy!1'
święto pieśni i poezji religijnej pod tym-has* 

łem Klub Młodzieży Katolickiej organizuje już pó 
ras trzeci. ,,Kurier Wileński" zamieszczał obszerne 
relacje z poprzednich imprez. I oto znowu minął 
rok. Dobiega końca okres Wielkiego Postu, okres 
zadumy 1 skupienia, okres rekolekcji i głębszych 
refleksji religijnych.

W roku bieżącym święto pieśni i poezji religij­
nej odbędzie się w Niedzielę Palmową (4 kwiet­
nia) o godz. 15.30 w sali Pałacu Kultury MSW 
przy ulicy Sporto 21 a, (naprzeciwko sklepu 
„Mińsk"). Cena wstępu 10 talonów. (Od chętnych 
przyjmowane są też większe ofiary). Zapraszamy 
wszystkich wiernych do udziału i refleksji o ży­
ciu i przemijaniu, o marności świata i cenie wie­
czności, o Miłosierdziu Bożym i naszej niewdzię­
czności.

W ubiegłą sobotę w auli Szk. Sr. Nr 5 (dyrek­
torowi p. Wacławowi Baranowskiemu dziękujemy 
za umożliwienie przeprowadzenia imprezy) odby­
ły się eliminacje do tej imprezy. Wytypowano 
uczestników. Będą to zarówno maluchy ze szkół, 
jak też studenci, młodzież pracująca i ludzie do­
rośli z chórów kościelnych.

Jan MINCEWICZ

NA ZDJĘCIU: — uczestnicy tegorocznego świę­
ta z Rukojń.

Fot W. Zienkiewicz

Pogaduszki Agaty

To już każdego rozzłościć może...
Wiecie, moje kochanieńkie, 

może ja wam tutaj głowy ga­
wędą nie zawracałabym —• wia­
domo swoich pełno trosk macie, 
ale czasem człowiek po prostu 
głupieje od tych naszych po­
rządków. Już do tego doszło, że 
wysyłasz list do człowieka, a 
gwarancja taka, że żadnej. Ot 
i ja, jak teraz .pamiętam, 13 lu­
tego wrzuciłam list do żółtej 
skrzynki prey wejściu do bu­
dynku dworca kolejowego. An- 
tuk, akurat, do Warszawy wy­
bierał się. .U nas z Maciejem 
dużo spraw na głowie było. Nie 
zdążyliśmy jakoś przedtem jego 
odwiedzić. Powiada Maciej:

— Napisz ty, Agato, list do 
Antoniego. Jeszcze zdąży otrzy­
mać przed wyjazdem. Podaj ad­
resy mojej siostry w Warsza­
wie, swoich ciotecznych krew­
nych. Niech pozdrowi i odwie­
dzi ich w naszym imieniu. Tyl­
ko — powiada stary —' nie za­
pomnij na wszelki wypadek zna­
czków więcej na kopertę przy­
kleić i adres podług nowego 
wzoru napisać: najpierw nazwi­
ska później ulica i tak dalej. 
Teraz to różnie bywa z tymi 
listami...

Wiedział mój stary, co mó­
wił, Sam trzy listy i  to nawet 
polecone, to znaczy „rejestro­
wane", do znajomych do Fran­
cji wysłał. Czekał, czekał, a od. 
powiedzi żadnej. Aż tu, do Wi­
lna przyjechała pewna paniusia 
z Londynu. Akurat tych Macie­
ja znajomych daleką, krewną 
była. Zaczęła dowiadywać się, 
czy coś z moim starym i w 
ogóle w naszej rodzinie nić sta­
ło się? Dlaczego Maciej nie od­
pisuje na listy z Francji i na­
wet za wysłaną paczkę nie po­
dziękował?

Wiecie, moje kochanieńkie, w 
tym momencie nam nieswojo 
było przed tą nieznajomą z An­
glii. Nie wiedzieliśmy nawet, co 
odpowiedzieć. Zaczęliśmy tłuma­
czyć się. Ale z drugiej strony, 
dobrze, wszystko się wyjaśniło. 
Okazuje się to nasza poczta tak 
ludziom „usługuje", jak ten nie­
dźwiedź z przysłowia.

Opowiedziałam ja o tym 
Władzi Franukowej, a ona i mó­
wi:

—■ Ależ ty, Agato, wierzysz 
wszystkimi Chcesz w dzisiejszy 
czas z’ zagranicy list otrzymać! 
Słyszałam ja już nie o jednym 
wypadku. Te listy na pocztach 
otwierają. Marek czy dolarów, 
tam szukają. A może jeszcze 
czego? Moja sąsiadka skarżyła 
się...

Pamiętając te słowa Władzi, 
przyszłam ja 13 lutego z tym 
swoim listem do Antuka na dwo­
rzec kolejowy. Poczta, co praw­
da, już zamknięta była. Jakiś 
tam remont. Ale pani, ćo w kio­

sku gazetowym pracuje, pora­
dziła miiie znacżkl przykleić i 
wrzucić prosto do skrzynki: 

s llp ij Cóż to pani w tym 
samym mieście list chce „reje­
strować"? — zdziwiła się. lig; 
To — nie za granicę. Dojdzie!..

I faktycznie, zaczęłam ja 
miarkować. Ani .marek, afai do­
larów w kopercie nie ma. Tyl­
ko te adresy krewnych i znajo­
mych z Warszawy. Prawda, je­
szcze zdjęcie wileńskie dla cio­
tki Emalii Włożyłam, żeby An- 
tuk zawiózł...

(Nakleiłam znaczków tyle, ćo 
do Moskwy i wrzuciłam list do 
tej żółtej skrzynki. I co wy, ko. 
chanieńkie, myślicie? Do dzisiej­
szego dnia tego listu Antuk „na 
własne oczy nie widział". Szko­

da tylko, że nasi krewni w Pol­
sce nic o nas wiedzieć nie bę­
dą. Zdenerwowałam się bardzo 
i mówię do Madeja: -

— Kiedyś nie do pomyślenia 
było, żeby cudzy list zgubić, 
porwać albo przechwycić... To 
chamstwo. A najgorsze, jak tak 
mogą postępować pracownicy 
poczty i za nic nie odpowiadają!

My z Maciejem zadzwoniliśmy 
na jedną pocztę, później na 
drugą. I nic. Prawda* na tej po­
czcie nr 13 przy dworcu, jedna 
paniusia grzecznie i w dodatku 
po polsku wyjaśniła:

— Trzeba zwracać się do pun­
ktu, gdzie listy rozdzielają. Mo­
że tam zatradł się? A zresztą, 
żeby ten Ust był „rejestrowa­
ny" — to można byłoby szu­
kać, a tak...

Pokiwałam ja tylko głową i 
zmiarkowałam, że dożyliśmy, ko­
chanieńkie do tego, że z ulicy 
na ulicę trzeba teraz listy „re­
jestrować". A czy wtedy będzie 
jakaś gwarancja? Teraz znowu 
wysłałam pocztówkę na imieni­
ny Józefa, bo akurat w tym 
dniu Józiuka nie mogliśmy w 
domu odwiedzić. Tym razem 
„zarejestrowałam" nawet pocz­
tówkę z kwiatami i myślę: 
czy Józluk przynajmniej otrzy-

mał w terminie? A może znowu 
gdzie zatraciła się ta kartka? Nie 
daj, Boże!

Zebyż tylko te poczty ludziom 
nerwy psuły! Teraz, gdzie .się. 
obrócisz, tam każdy gniewny, 
człowiek na człowieka wałkiem 
patrzy. Bo wszędzie same kłopo­
ty. Franukowa zachorowała na 
cukrzycę. Musi specjalnej diety 
przestrzegać, gryczaną kaszę jeść 
i jakieś tam jeszcze specjalne 
produkty. A ona biedna, w swo­
ich Rudowsiach, dawno już ani 
tych kasz, ani czego inpego nie 
widzi. Bywa nawet, że półgłod- 
na chodzie Ale mój stary mó­
wił, że i w Czarnym Borze, i 
w Wojdatach, i w Mereszlanach, 
i w całym rejonie wileńskim i 
nie tylko wileńskim, z produk­
tami dla tych „diabetyków" i to 
ogóle z produktami źle.

Albo przyszedł pewnego wie­
czoru do nas Walenty. Choęy 
był przez dłuższy okres. Poszedł 
do arpteki i poprosił, żeby lekar­
stwa jemu po niższych cenach 
sprzedali jako emerytowi. Sły­
szał, że jest takie prawo. A tu 
powiadają, że jakaś tam „Sod- 
ra", co ubezpieczeniem zajmuje 
się, zabroniła teraz lekarzom 
wypisywać leki emerytom po 
niższych cenach. I tu mój sta-, 
-ry .nie wytrzymał: 
r r-r- TO cóż to za ubezpiecze­

niowa organizacja — powiada — 
jeżeli utrudnia ludziom starszym 
kupić tańsze lekarstwa. Wiedzą 
przecież, ile emerytury mamy. 
Zobaczysz polską telewizję, to 
tam przed tą „Dynastią" amery­
kańską, ęo to moja żonka, jak 
oszalała co niedzielę ogląda, za­
wsze mówią o  jakimś PZU. Z 
tej reklamy zrozumiałem, że ten 
PZU swoim ludziom nawet za 
granicą leczenie ubezpiecza, a 
ta nasza ,,Sodra" na miejscu od­
biera. .

Zaparzyłam ja herbaty, zupę 
na stół postawiłam i wszystko 
co w chacie miałam, żeby W a­
lentego z Maciejem uspokoić i 
samej trochę posiedzieć, odpo­
cząć. Ale gdzież tu?! Jak pomy­
ślisz o tym jedzeniu to i tu sa­
me nerwy. Już ja, kochanieńkie* 
n.ie mówię o kiełbasach, o szyn. 
kach i o maśle, ale i- ten chleb
— „nieludzko" drogi, jak na 
nasze skromne talony emery­
tów. I jak tu dalej tyć? — miar­
kowali my przy stole.

— Wiesz Agato, nic my ' lu­
dzie szeregowi nie poradzimy
— mówi Walenty. — Od razu 
po Wielkanocy planuję pójść z 
rodziną na dobry polski, koncert 
nlbo nawet i do tego Teatru O- 
pery i Baletu. Może chociażby 
ta muzyka człowieka pocieszy? 
Co wy, z Maciejem o tym 
myślicie?

Wasza AGATA 
Rys. W. Gohiblew

Ś S P O R T
NZEMENCZYN NA NARTACH 

11 marca w Dniu Odrodzenia 
Niepodległego Państwa Iitews- 

. kiego klub sportowy „Polonia" 
miasta Niemenczyna zorganizo­
wał zawody narciarskie. Już 
od rana z nartami na ramionach 
młodzież szkolna ciągnęła przez 
miasteczko w stronę szaszłyczar- - 
nd „Vetninge", gdzie wyzna­
czono zbiórkę chętnym rywali­
zacji w poszczególnych grupach 
wiekowych na dystansach. 2,5 i 
4,5 km. Łączony start sprawiał, 
że rywalizacja była naprawdę 
zadęta, a o  zdobytej lokacie de­
cydowały ułamki sekund. W 
grupie wiekowej do  lat 13 w 
walce o 4 miejsce Andrzej Sa­
wicki wyprzedził Daiyidasa Li­
sa uskasa o 30 cm.

13 marca KS „Polonia* zor­
ganizował natomiast zawody dla 
dorosłych mieszkańców Niemen- 
czyna i- okolic w 2 grupach 
wiekowych: do lat 40 i powyżej 
lat 40 dla kobiet i  mężczyzn. 
Pogoda dopisała, słońce, lekki 
mróz, muzyka,- o' którą zadbał 
dyrektor domu kultury Aleksan­
der Żyndul, miały stanowić do­
datkowy magnes zawodów. Nie­
stety, frekwencja tym razem nie 
dopisała. Na starcie stawiła się 
jedna jedyna przedstawicielka 
płci pięknej i żadnego z uczest­
ników w grupie powyżej 40 lat. 
Czyżby dystans 5 km był nie do 
pokonania dla tych, co noszą 
na karkach cztery krzyżyki? W 
ten sposób o medale walczyli 
tylko cl, co nie mają lat czter­
dziestu, pokonując dystans 10
km.

Cieszy, że ojcflwie Niemenczy­
na nie zostali na uboczu tych 
imprez. Mer Mieczysław Boru­
sewicz ufundował nagrody, któ­
re wywalczyli: Aneta Kaczano­
wska, Jarek Zuromski, Andrzej 
Zuromski, Jan Pietrukaniec, Ri- 
rna Juchniewicz i  Marian. Ka­
czanowski (zdobywcy I miejsca), 
Ania Piwowar* Robert Zinkie- 
wicz, Darek Naruszewicz, Niko­
łaj Biełotkacz, Sławek Piszczą-

Ekrany
VTLNIUS — „Zwariowane łóż­

ka" (Włochy; komedia) -o 11, 13, 
15, 17, 19, 21.

AUSRA — „Gita z Stuporu" 
(Indie, 2 serie) o 10.30, 13,
15.30, 18, 20.30.

łow (zdobywcy II miejsca), Bo*. 
na Suchodolska* Romek Wole™ 
dzki, Aleksander Stefanowie 
Zenia Alist radów, Ryszard Trv 
pucki (zdobywcy n i miejsca)

Mer obiecał też w przyszłoś 
spoglądać łaskawym okieifi  ̂
sport, wspierać zawody, organ? 
zowane przez KS „Polonia" X 
w planach mamy: bieg uUc^ 
miasta, zawody w tenisie stoło­
wymi w koszykówce, w 
nożnej i in. Napawa aptymifc 
mem, że na trudną sytuację 
nansową Idubu z wyrozumieow 
patrzy też doradca pełnon** 
nika na rej. wileński Grzesoń 
Sawicki, który deklarował wsp#. 
rd e  w nabyciu sprzętu sporty 
wego. Skoro już jestem pi*y 
piórze, to chciałbym na zakok 
czenie wyczulić na pomoc dla 
klubu w kupnie inwentarza spor. 
towego zamożne organizacje ni 
Niemenczyna

Marian KACZANOWSKI, 
prezes KS „Polonia" 

m. Niemenczyna
HOKEJOWE „B"

0  W  Holandii rozpoczęły się 
mistrzostwa świata w hokeju na 
lodzie grupy ,3". Niestety, start 
nie wypadł korzystnie dla Pola. 
ków, którzy ulegli Wielkiej Bry­
tanii 3:4.

W  innych spotkaniach pierw, 
szego dnia padły następujące 
rozstrzygnięcia: Dania — Bułga. 
ria — 5:1, Japonia — Rumunia 
— 8:1, Holandia — Chiny — 

_ 15:1.
Zgodnie z regulaminem zwy­

cięzca grupy awansuje do przy­
szłorocznych mistrzostw świata 
grapy „A", a ostatnia drużyna 
ustąpi miejsca niedawnym zwy. 
cięzcom grupy „C" reprezentan­
tom Łotwy.

©  W  Kijowie o medale w 
mistrzostwach grupy .,,B” rywa­
lizują hokeistki. Bardzo, udanie 
rozpoczęły turniej reprezentan­
tki Łotwy, które wygrały dwa 
pierwsze mecze 1 prowadzą w 
tabeli.

Obok Łotyszek w zawodach 
biorą też udział hokeistki Czech, 
Wielkiej Brytanii, Francji i Uk- 

- rainy.

DRAUGYSTE — „Warlad ** 
stadionie** (Francja, komedia) 0 
17. „Charlo" w Hiszpanii" (Fr** 
■ncja — Hiszpania, komedia) 0 
19. '

PERGALE — „Morderca
(USA) —̂ o  IZ 14, 16, 18. 20-

Poszukujemy
-PARTNERÓW ZA GRANICĄ

do wdrożenia technologii zachodniej w sferach bu­
downictwa mieszkaniowego, obróbki drewna, krawie­
ctwa 1 in. usług.

Zwracać się: Vilnius, tel. 61-35-09, 42-71*78 po pracy. 
Fax 73-70222 3451.
Telex 26 1240 TLG SU. (Zam. 1820)

F irm a  YALRU TO U R S
stale zaprasza

do podróży komercyjnych DO CHIN (PEKIN) NA 30 
MARCA.

Odlot I lądowanie z Wilna samolotem Tu-154. Wa­
ga 200 kg.

Zwracać się: Vilnius, tel. 22-69-64.

(Zam. 1880)

Firma poszukuje do pracy
1. HANDLOW CA Z PRAKTYKĄ W  HANDLU ZAG­

RANICZNYM.
W ym agane wyższe wykształcenie, znajomość języków 

angielskiego i  polskiego, praw o jazdy.
2. KSIĘGOWEJ ZE ZNAJOMOŚCIĄ JĘZYKA POL­

SKIEGO.
W ym agane doświadczenie w  zakresie księgowości 

spółek 1 handlu zagranicznego.

Pisemne oferty  prosim y przesyłać na adres redakcji 
„K uriera W ileńskiego" z dopiskiem „Blnro ogłoszeń".

(Zam. 1840)
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NIEDZIELA, 28 MARCA 
. 1TV

8.00 — Program dnia. 8.05 — 
prezentuje „WorkJnet". 8.30 —
ga nienie .JJetioto". 8.35 — 
Kalendarz. 8.45 — Abecadło

9.00 — Dla dzieci. 9.35 
IV albu®. 10.15 — Studio 

tff, 11.00 — TV serial „E-stre- 
£>[ \\35 — W  święcie koszy-

12.10 — Przekraczając 
2000. 13.00 — Koncert życzeń. 
1̂ 30 — Droga. 15.00 — Tele- 
UfE 1530 — Menora. 15.50 — 
gpoit na świecie. 16.20 — Pro* 
sram religijny. 16.50 — Roz­
mowy wileńskie. 17.25 — Dni 
pflwasednie i święta. 18.00 — 
vviado«no9ci. 18.10 — Muzycz­
ny wideofilm dla dzieci. 19.40 
_ Spotkanie z „Teatrem Dziwa­
ków". 20.00 — Dobranocka.
20.25 — Reklama. 20.30 — Wia­
domości. Opinie. 21.10 — Tyl­
ko kochaj i  czekaj. 21.40 — 
Komedia ataerykańska „Bracia 
Manc v  cyrku". 23.15 — Wia­
domości wieczorne.

TV litwy Wschodniej
9.00 — Kroki. 9.30 • —r Wie­

czorynka w Podbrodziu.
Ostanklno

6.20 — Dziennik. 6.35 Gi­
mnastyka. 6.45 — Ciągnienie 
„Sportloto". 7.00 — Godzina u- 
duchowienia. 8.00 — Centrum. 
830 — Wczesnym rankiem. 9.00
-  Dopóki wszyscy w domu. 
930 — Gwiazda poranna. 10.20
-  Rewia- 'wojskowa. 11.00 — 
Świat w wodnym czasie. 11.45 —
TV serial dla dzieci ^.Przygody 
czarnego rumaka ". 12.10 — Ma­
nt »-15. 13JOO — Film anim.
14.00 — Dziennik. 14.20 — Dia­
log w eterze. 15.10 — Klub 
podróżników. 15.50 Film a- 
nim. 16.50 — Panorama. 17.30
-  Telełocja. 17.35 — Dziennik.
18.00 — W Teatrze Marjińskim.
18,55 — O pogodzie. 19.00 —§ 
Film fab. „Poszukuje się niebez­
piecznego przestępcy". 20.55 —- 
Reklama. 21.00 — Wyniki. 21.45
-  Sportowy weekend. 22.00 — 
Tenis. Puchar Dayisa. 23.00 — 
toiennik. 23.20 — Figle prima­
aprilisowe. 24.00 _— Film lab. 
"Męska sprawa".

r v  Rosji 
7X0' — Wieści. 7.25 .— Film 

®Pń; 7.30 %-t Przegląd koszy- 
toski. 8.00 — Nasz sad. 8.30 
~~ Studio .Wzrost". 9.00 — Re­
portaże K. Ma*żeiki z „Małej 
Europy"- 9,30 — Wszechświat 
nieznany. 10.10 —- Dla dzieci. 
1030,— Telekrzyżówka. 11,00 — 
Rio dok 12.40 — Sprawa chło­
pka. 13.00 — Wieści. 13.20 — 
Nie wyrąbiesz. 13.35 —■ Najle-- 
P«e zawody NBA. 14.35 — 
||?f rozrywkowy. 15.20 — Pre- 
^ ery. 15.35 — Pozner i Dona- 
h“e. 16.05 — Biały kruk. 16.50 
~~ Cudowny świat W. Disney’a. 
M  — Program muzyczny. 
18.45-— Święto co dzień. 18.55 
g  Reklama. 19.00 — Wieści. 
■*20 — Reklama. 19.25 — A- 

“̂ rykaóskł -film fab. - ' „Tatuś, 
«óry zostawił wszystko*'. 21.10 
r~ Premiera rubryki. 21.55 — 
Skłania. 22.00 —  Wieści. 22^0 
I  Mówią gwiazdy. 22.25 — Ka- 
ruzei« aportowa. 22.30 — Wyś- 
^ samochodowy „Formuła 1 
PONIEDZIAŁEK, 20 MARCA 

LTV
— Program dnia. 9.05 ■rf- 

^ętiką Seniorów. 9.45 — TV
<jla biznesmenów. 18.00

rL^iadonaości. 18.10 — Studio 
rj** 19.00  ̂Wiadomości, (ros.).
8.10 — studio aportowe. 19.35 

sferial „Sąsierizi". 20.00 
* 01 -  02... 03. 20,30 — Dobra­

nocka. 20.55 — Rekfama. 21.00 
jT^anorama. 21.30 — Nie ma 
n ^egĄ co by nie wyszło 
, dobre. 21.40 — Film fab. 

plenny maraton". 23.15 — 
adomości wieczorne. 23.30 — 

g iełd a .
Litwy Wschodniej

7.00 — Zewsząd o wszystkim.

7.10 — Retrospekcja mi ni-kina.
7.20 —̂ Poranek tygodnia (biał.).
7.50 — Nici. 8.10 — Film anim.
18.00 — Program TVP. 19.10 — 
Dotknięcia. 19.30 — Klub Ko­
lumba. 20.00 — Program TVP. 
21.30: Piętro 18/17. 22.15 -r
Kino — moją miłością. Twór­
czość reżysera S. Leone. Film 
fab. „Pewnego razu w Amery­
ce*' (1). 0.15 — Oaza M. Tylko 
dla dorosłych (2).

Ostanklno
4.55 — Program dnia. 5.00 — 

Dziennik. 5.20 — Gimnastyka. 
5.30 — Poranek. 7.45 — Fir­
ma gwarantuje. 8.00 — Dziennik.
8.20 — Frlin anim. 8.30 — TV 
film fab. „Lecą żurawie". 10.20
— Melodie ludowe. 10.30 — 
TV serial „Goriaczew i inni" 
(9). 11.00 — Dziennik. 11.20 — 
Bramka. 11.50 Zaprasza W. 
Kandełaki. 14.00 — Dziennik.
14.20 — Program. 14.25 — Roz­
maitości' TV. 15,10 — Notes. 
15.15 — Cyrk, cyrk. 15.20, — • 
Film anim. 15.50 — TV dziecię­
ce stowarzyszenie. 16.20 — Go­
dzina gwiazd. 17.00 — Dzien­
nik. 17.20 — Kanał Ostankina.
17.40 — NEP. 18.10 — O po­
godzie. 18.15 — Bramka. 18.45
— Spotkania dla _Was. 19.40 —= 
Dobranocka. 19.55 — Reklama.
20.00 — Dziennik. 20.35 — Pro­
gram. 20.40 g l  TV serial „Go­
riaczew i inni" (9). 21.10^^*^ 
Beau Monde. 21.30 — A jed­
nak. 21.50 — Broker. 22.05 — 
Prorocy, 22.25 — Muzyka jaz­
zowa. Podczas przerwy o  23.00

Dziennik. 24.00Ł'~- Ekspres 
prasowy.

TV Rosji
7.00 — Wieści. 7.20 — Rek­

lama. Program. 7,25 — Czas 
'biznesmenów. 7.55 —/Ściśle taj­
ne. 8.50 -^ F ilm  fab. „Solo na 
słonia i orkiestrę" (1). 9.55 — 
Prezentuje K-2. 10.50 Film 
fab. „Piękna Barbara o długim 
warkoczu". 12.10 Reportaże 
K. Mażeiki z „Małej Europy".
12.40 — Sprawa chłopska. 13.00
— Wieści. 13.20 — Reklama. 
Program. 13.25 — Paralele. 13.40 1
— Balet P. Czajkowskiego 
„Dziadek do orzechów". 15.00
— Pfflm dok. 15.30 — Wieści.
15.45 — Studio „Wzrost". 16.15
— Uczyń dobro. 17.00 — Ratu- 
nek-911. 17.55 — Film anim
18.20 —  Biznes w Rosji. 18.45
— Święto co dzień. 18.55 — Re­
klama. 19.25 — Poniedziałkowy 
kryminał z serii „Historie kry­
minalne". 20.20 — Film-koncert.
21.00 —  Bez retuszu. 21.55 -— 
Reklama. 22.00 — Wieści. 22.20
— Mówią gwiazdy. 22.25- ^  Ka­
ruzela sportowa. 22.30 — Prog­
ram EKS. 22.40 — Na sesji RN 
FR. 22.55 —  Współbrzmienie.
23.25 — Finał mistrzostw Rosji 
w siatkówce.

WTOREK, 30 MARCA 
LTV

9.00 — Program dnia. 9.05 — 
Telegiełda. 9.15 — 01... 02... 03.
9.45 — Studio sportowe. 18.00 

- —  rWladomosci. 18.10 — Film
dok. 18.30 — Film, dok. 19.00
— Wiadomości (ros.). i9.10 — 
Pół godziny po lekcjach. 19:40
— Film anim. 19,50—  Państwo 
i obywatele. 20.30 — Dobrano­
cka. 20.55 — Reklama. 21.00 
Panorama. 21,30 —  Serial an­
gielskiej TV „Miasto kapitału".
22.30 —- Magazyn muzyczny 

, „Terra Musica". 23.15 — Wia­
domości wieczorne.

TV Litwy Wschodniej
7.00 — Poranek ż-TV (poi.).

8.00 — Znajomość. 8.10 — Film 
anim. 8.20 — W  studiu TV —  
Pokój przyjęć samorządu (72- 
81-52). 18.00 [sf Program TVP.

Ostanklno
4.55 — Program dnia. 5.00 —-- 

Dziennik. 5.20 — Gimnastyka,
5.30 — Poranek. 7.45 : Fir­
ma gwarantuje. 8.00 — Dziennik.
8.20 — Popatrz, posłuchaj. 8.40
— TV serial „Po prostu Maria"..
9.30 — Druga sonata G. Rossi­
niego. 9.45 — TV film fab, „O 
Czerwonym Kapturku" (1)1 10.50

Ekspres prasowy. 11.00 —- 
Dziennik. _ 14.00 — Dziennik.
14.20 — Program. 14.25 — 'Wia­
domości komercyjne. 14.40 — 
Świat pieniędzy A. Smitha. 15.10

— Notes. 15.15 — Koncert.
15.30 — Film anim. 16.00 — Ta­
lenty i .wielbiciele. 16.50 — Te- 
chhodrom. 17.00 — Dziennik.
17.20 — Program 17.25 — Ka­
nał Ostankina. 18.00 — O pogo­
dzie. 18.05 — TV serial „Po 
prostu Maria". 18.55 — Temat.
19.40 —■- Dobranocka. 19.55 — 
Reklama. 20.00 — Dziennik. 
20.35 — Program. 20.40 — Fi­
nał pucharu w hokeju na lo­
dzie (tercje II i  m). 22.00 4- * 
Muzyka w eterze (1). 23.00 — 
Dziennik. 23.20 Muzyka w 
eterze (2). 0.20 — Ekspres pra­
sowy.

TV Rosji

15.05 — Telegiełda. 15.35 — 
Wieści. 15.50 — Film anim.
16.00 — Abecadło kariery. 16.15
— Powołże. 17.00 —- Esmi. 17.30 • 
§ -  Film anim. 17.45 ■— Wiado­
mości parlamentarne. 18.00 —
U progu zgody. 18.45 — Świę­
to co dzień. 18.55 — Reklama.
19.00 — Wieści. 19.20 — Rek­
lama. 19.25 — TV serial „San­
ta Barbara" (148). 20.15—  Teatr 
M  Rozowskiego. 21.00 — Na 
Olimpie politycznym 21.55 — 
Reklama'. 22.00 — Wieści, 22.20
— Mówią gwiazdy. 22.25 • 
Karuzela sportowa. 22.30 — Z 
nadzieją... 22.50 — Na sesji RN 
FR. 23^05^- TV kanał „Fo&u- 
na".

ŚRODA, 31 MARCA 
LTV -

9.00 — Program dnia. 9.05 —  ̂
Państwo i obywatel. 9.457—’ 
Magazyn muzyczny „Terra Mu­
sica". 10.30 — Serial niemiec­
kiej TV „Delikatna śmierć".
17.55 — Wiadomości. 18.05 — 
Film dok. 18.35 — Nasz byt.
19.00 — Wiadomości (ros.).
19.10 — Nasz byt. 19.35 ~  TV 
serial „Sąsiedzi". 20.00 Sto­
lica. 20.30 Dobranocka. 20.55
— Reklama. 21.00 — Panora­
ma. 21.30 — Premiera wideofil- 
mu litewskiej TV „Krewni" (3).
22.00 — Program NTV. 23.00 — 
Pokazuje „Wasze studio"; 23.15
— Wiadomości wieczorne.

Ostanklqo
4.55 — Program dnia. 5.00 — 

Dziennik. 5.20 rrr ’ Gimnastyka.
5.30 —■ Poranek. 7.45 - -̂ Fir­
ma gwarantuje. 8.00 — Dziennik.
8.20 — Koncert. 8.35 — TV 
serial „Po prostu Maria". 9.25 
_— Koncert. 9.40 |p |  TV film 
fab. „O Czerwonym Kapturku" 
(2). 10.50 — Ekspres prasowy.
11.00 — Dziennik. 11.20 — TV 
fiJm fab. „Pies, który umiał 
śpiewać" (1—2). 13.30 TV

. film dok. 14.00 Dziennik.
14.20 — Program. 14.25 — TV 
rozmaitości. 1510 — Notes. 15.15
— Laureaci X Festiwalu TV 
programów dla młodzieży. 15.40

Film anim; 16.10 Bajki dla 
dorosłych i dzieci. 16.20 — Film 
anim 16.50 — Techn odrom. 17.00 
-— Dziennik. 17.20 — Program
17.25 — Kanał Ostankina. 17.50 

O pogodzie. 17^5 ~  TV  se­
rial „Po prostu Maria". 18.45
— Miniatura. 18.55 — Opinia 
publiczna^ 19.40 — Dobranocka.
19.55 — Reklama. 20.00 —j
Dziennik. 20.35 Program.
20.40 — Opinia publiczna. 20.55

- Finał pucharu w hókejiŁ na 
lodzie. Tercje II i. Ul. 22.10'
A; Michajłow. 23.00 — Dzien­
nik. 23.20 — Program. 23.25 i§l 
Klub L. 0.10 — Ekspres praso­
wy.

TV Rosji
7.00 — Wieści. 7.20 — Rekla. 

ma. -Program. 7.25 — Czas biz­
nesmenów. 7.55 — Na Olimpie 
politycznym. 8.50 — Paralele.
9.05 — Film fab. „Solo na sło­
nia i- orkiestrę" (2). 10.10 — 
Ustami dziecka. 10.40 — Nasz 
sad. 11.15 — TV serial „Santa 
Barbara" (148). 12.00 — Balet, 
balet... 12.40 — Sprawa chłop­
ska. 13.00 — Wieści. 13120 — 
Reklama. Program. 13.25 — Film 
fab. „Dzięcioła głowa nie bołi'\
14.45 --- Film anim 15.00 
Sygnał. 15.15 — Wieści. 15.30

— Studio „Wzrost". 16.00 — 
Daleki Wschód. 16.45 — Prog­
ram religijny. 17.15 — Panowie
— towarzysze. 17.30 — Na 120 
rocznicę urodzin S. Rachmanino­
wa. 18.25 — Wolność przy Wa- 
siljewce 13. 18.45 — Święto co 
dzień. 18.55 — Reklama. 19,00
— Wieści. 19.20 M  Reklama. 
19.25 — TV serial „Santa Bar­
bara" (149). 20.15 — Film anim 
dla dorosłych. 20.30 — Sam so­
bie reżyserem 21.00 — Studio 
„Notabene". 21.55 — Reklama.
22.00 — Wieści. 22.20 — Mó­
wią gwiazdy. 22.25 — Karuzela 
sportowa. 22.30 — Program EKS.
22.40 — Na sesji RN FR. 23.10,
— Francuski program rozryw­
kowy.

CZWARTEK, 1 KWIETNIA 

LTV
9.00 —‘ Program dnia. 9.05 — 

Dla dzieci. 10.05 — Wideofilłn 
Litewskiej TV „Krewni" (3).
18.00 — Wydarzenia dnia. 18.10
— Reforma rolnictwa. 18.30 — 
Cykl edukacyjny ,/Witaj, Fran­
cjo". 19.00 — Wiadomości (ros.).
19.10 -^S eria l ang. TV „Rail- 
ly-as szpiegów". 20.40 — Do­
branocka. 20.55 — Reklama.
21.00 Panorama. 21.30 — 
Premiera wideofilmu Litewskiej 
TV ^Crewni" (4). 22.05 — Klub 
polityków. 22.50 .— Zycie mo­
je  — radość moja. 23.15^^- 
Wiadomości wieczorne. 23.30 — 
Wieczorki.

CTV Litwy Wschodniej
7.00 Zewsząd o wszystkim 

7.15;,^- Je^eśmy z wami w ten 
wczesny ranek (tfkr.). 7.55 — 
Cha, cha, chał 8.10. — Film a- 
nim. 8.20 —̂ Stanowisko opo­
zycji (tel. studia 42-81-52). 18.00

Program TVP.

Ostanklno
4.55 — Program dnia. 5.00 

Dziennik. 5.20 —̂  Gimnastyka.
5.30 — ' Poranek., 7.45 — Fir­
ma gwarantuje. 8.00 — Dziennik.
8.20 — Film anim. 8.35 — Du­
żo muzyki. 9.15 ^4- W świecie 
zwierząt. 10.05 — Do lat 16 i 
więcej. 10.50 — Ekspres praso­
wy. 11.00 — Dziennik. 11.20 —" 
TV film fab. „Wesele starszego 
brata". 12.25 — Film dok. 12.45
— TV film fab. „Zycie od no­
wa". 14.00 — Dziennik. 14.20 — 
Program. 14.25 — Rozmaitości 
TV. 15,10 — Notes. 15.15 — Ro­
manse Ś. Rachmaninowa. 15.45
—  FHm anim. 16.05 i—  Dużo 
muzyki. 16.45 — Do lat 16 i wię­
cej. Podczas przerwy o 17.00 — 
Dziennik. 17.55 Abecadło 
prywaciarza. 18.05 O pogo­
dzie. 18.10 — FHm fab. „Nie na 
właściwym miejscu".. 19.40 — 
Dobranocka. 19.55 Reklama.
20.00 — Dziennik. 20.35 — Pro- 
gram. 20.40 — Loteria ,^filion".
21.10 ^  Program teatralny.
23.00 ^  Dziennik. 23.20 — Pro­
gram 23.25 — Program rozryw­
kowy. 23^5 — Ekspres prasowy. 
0,05’ — Piłka nożna.

TV Rosji
7.00 — Wieści. 7.20 — Rek­

lama. 7.25 — Czas biznesme­
nów. 7.55 — Studio „Ncńabene". 
8:50 — W  wodnym czasie. 9.05

igl— Złota ostroga. 9.35 Studio 
^Wzrost". 10.05 —" Studio ^Sa- 
tyrykon". J  1;00 — TV serial 
„Santa Barbara" (149). 11.50 — 
Film anim 1 2 1 0  ^  Jesteśmy z 
Mei. 12.40 — Sprawa chłopska.
13.00 — Wieści. 1330 — Rek­
lama. 13.25 — Nostalgiczne wie­
czorki. 13.55 — Premiera spek­
taklu „Wesele Figara". 14.55 — 
Algorytmy. 15.25 — Wieści.
15.40 — Kreski do portretu.
16.25 — Małe wieczory muzy­
ki. 17.00 — M-trust. 17.15-.— ' 
Królowie śmiechu. 17.45 — Wia­
domości parlamentarne. 18.00 —_ 
Premiera primaaprilisowa „Za­
prasza Leonid Truszkin". 18.45
— Święto co dzień. 18.55 — Re­
klama. 19.00 — Wieści. 19.20

~ '  Reklama. 19.25 —  Amery­
kańska komedia filmowa. 20.55

— Show gentiemenów. 21.45 —■ 
Film anim dla dorosłych. 21.55
— Reklama. 22.00 — Wieści,
22.20 — Mówią gwiazdy. 22.25
— Karuzela sportowa. 22.30 — 
Aleja wideodysków. 22.45 —r 
Na sesji RN FR. 23.15 — TV 
kanał „Fortuna".

PIĄTEK, 2 KWIETNIA

LTV

9.00 — Program dnia. 9.05 — 
Z zachodniego wybrzeża. 9.35 — 
Nasz język. 10.05 — Wideofilm 
Litewskiej TV ,^Crewni" (4).
18.00 — Wiadomości. 18.10 •— 
FHm anim 18.20 — Trzy dni w 
Brukseli. 19.00 — Wiadomości 
(ros.), 19.10 — Film dok. 19.40
— TV serial „Sąsiedzi". 20.05
— Najśmieszniejsi ludzie Amery­
ki. 20.30 — Dobranocka. 20.55
— Reklama. 21.00 — Panorama.
21.30 — Program 21.35 — Te­
legra „Tak. Nie". 22.30 Ale­
ja Laósves. 22.45 «— HM  fab. 
„Przekonywacze". Podczas prze­
rwy o  23.15 — Wiadomc\ci 
wieczorne. 23.45 — To dopiero 
show.

TV Litwy Wschodniej

7.00 — Na dzień dobry. 18.00
— Program TVP,

Ostanklno

4.55 — Program dnia. 5.00 — 
Dziennik. 5.20 — Gimnastyka.
5.30 -^Poranek. 7.45 — Fir­
ma gwarantuje. 8.00 —■ Dziennik.
8.20 — TV film fab. „Czarodziej­
skie jabłko". 9.40 — Koncert.
10.00 j s  Klub podróżników.
10.50 — Ekspres prasowy, li.00 

Dzaennik. 1130 — Ameryka
z M  Taratutą. 11.50 — Dla was, 
teatromani. 12.10 — Fj Im-spek­
takl „Krewni". 14.00 ^  Dzien­
nik. 14.25 — Brydż. 14.50 — 
Biznes. 15.05 — Notes. 15.10 — 
TV film dok. 15.30 — TV film 
fab. „Czarodziejskie jabłko".
16.50 — Działanie. 17.00 — 
Dziennik. 17.25 — ̂ O pogodzie.
17.30 — Człowiek i prawo.
18.00 Ameryka z M. Taratu­
tą. 18.40^— Pole cudów. 19.40
— Dobranocka. 20.55 TV 
film fab. wJak bracia". 22.25 — 
Biuro Polityczne. 23.20 — Wie­
czór muzyczny. 24.00 ■— Auto- 
show. 0.15 — Program muzycz­
ny. Podczas przerwy — Dzien­
nik. 1.15 — Ekspres prasowy.

TV Rosji

7.00 — Wieści. 7.20 — Rek­
lama. 7.25' — v Czas biznesme­
nów. 7.55 — BiaJy kruk. 8.40

^ S W  wolnym czasie. 8.55 — 
. Film-koncert. 9.35 — Alaska 

Syberia. 10^0 — Show gentle- 
menów. 11.10—- Amerykańska 
komedia filmowa. 12.40 — Spra­
wa chłopska. 13.00 Wieści. 
13̂ 20 .— Reklama. 13^5 „i".
13.55 —■- Dom przyjadóŁ 14.25 

Królowie śmiechu. 15.00 —
Telegiełda. 15.30 — Wieści.
15.45 — Studio „Wzrost". 16.15
— Zwierciadło dnia. 16.45 — 
Wielki krąg. 17.00 — Piątkowy 
film W. Disneya. 17.50 — U 
progu zgody. 18.35 — Film a- 
nhn. 18.45 —- Święto co dzień.
18 .55  _  Reklama. 19,00 — Wie­
ści. 19.20 — Reklama. 19.25 — 
W świecie sportu samochodo­
wego i  motorowego. 19.55 — 
Wręczenie nagród „Oscar-93" 
Amerykańskiej Akademii Filmo­
wej. 21.40 — Antrakt. 21.55 — 
Reklama. 22.00 ,— Wieści. 22.20

. — .Mówią gwiazdy. 22.30 — 
Wyjaśnijmy sprawę. 22.40 — 
Na" sesji RN FR. 23.10 — Salon 
wieczorny.

Z powodu tragicznej śmie­
rci
Michała PRZEWŁOCKIEGO 

serdeczne ubolewanie S Współ­
czucie rodzinie 1 bliskim 
Zmarłego wyrażają pracowni­
cy Pierwszego Komisariatu 
Policji Wilna.__________

Wyrazy serdecznego współ­
czucia współpracowniczce Te­
resie BALIPNIS z powodu 
zgonu Brata składa

zespół Wileńskiego 
Gospodarstwa Chłodniczego

PRZYJMUJEMY 
grapy 1 poszczególne osoby do zwiedzania W ilna lub 

dowolnego Innego m iasta Litwy.
Telelon w  W ilnie: 42-71*78. (Zam. 1889)
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Rocznice 
tygodnia

0  29 marca 1848 r. we Wło­
szech powstał Legion Potoki A* 
dama Mickiewicza.

O  Przed 110 laty, w końcu 
marca 1883 r. w Tylży zaczęło 
ukazywać się litewskie społe­
czne czasopismo polityczne i li­
terackie „Anin" (ukazywało §ję 
do 1886 r.).

O  29 marca 1963 r. zmarła 
Pola Gojawiczyńska (ur. 1896), 
polska powieściopisarka i nowe- 
Listka.

0  Przed 140 laty, 30 marca 
1853 r. urodził się Vlnqent van 
Gogli (zm. 1890), malarz holen­
derski, jeden z najwybitniej­
szych przedstawicieli postimpre­
sjonizmu.

0  30 marca 1943 r. zmarł 
Jan Bytnar („Rudy**, ur. 1921), 
harcma&tnz, ppor. AK,, hufcowy 
grup Szturmowych Szarych Sze­
regów.

0  Przed 115 laty, 31 marca 
1878 r. zmarł Seweryn Gałęzo- 
wski (ur. 1805), lekarz, działacz 
emigracyjny, uczestnik Powsta­
nia listopadowego, od 1834 r. 
w Meksyku, gdzie założył uni­
wersytet, następnie mieszkał i 
pracował w Paryżu.

0  31 marca 1888 r. urodził 
się Mieczysław Haiman (am 
1949), historyk, pionier badań 
nad dziejami wychodźstwa pol­
skiego w Ameryce, kustosz mu. 
zeum polskiego w Chicago.

0  Przed 120 laty, 1 kwietnia

1873 r. urodził się Siergiej Ra- 
chmąnjlnpw (zm. 1943), rosyjski 
kompozytor, dyrygent i  pianista.

0  1 kwietnia 1578 r. urodził 
się William Hąrvey (zm. 1657), 
angielski anatom i fizjolog, au­
tor pierwszego prawidłowego o- 
pisu całości krwiohiegu.

0  1 kwietnia 1548 r. zmarł 
Zygmunt I Stary z dynastii Ja­
giellonów (ur. 1467), król Polski, 
wielki książę litewski.

0  Przed 100 laty, 1 kwietnia 
1893 r. została utworzona liga 
Narodowa, tajna, trójzaborowa 
organizacja polityczna, będąca 
ośrodkiem dyspozycyjnym pols­
kiego ruchu narodowo _ demo­
kratycznego.

0  3 kwietnia 1873 r. urodził 
się Kazimierz Kwietniewski (zm. 
1942), pierwszy polski oceano­
graf.

0  Przed 105 laty, 3 kwietnia 
1888 r. zmarł Bolesław Czerwie­
ński (ur. 1851), polski poeta i 
działacz socjalistyczny.

0  3 kwietnia 1873 r. urodził 
się Stanisław Kalinowski (zm. 
1946), fizyk, działacz oświato­
wy, inicjator budowy pierwsze­
go w Polsce obserwatorium ma­
gnetycznego w Świdrze.

0  3 kwietnia 1849 -r. zmarł 
Juliusz Słowacki (nr. 1809), wy­
bitny potoki poeta i dramaturg 
romantyczny.

0  Przed 25 laty, 4 kwietnia 
1966 r. został zamordowany 
Martin Lnther King (ur. 1929), 
amerykański duchowny protesta­
ncki, przywódca Murzynów w 
walce o równouprawnienie, lau­
reat Nagrody Nobla.

©  4 kwietnia — Palmowa 
Niedziela.

ROZRYWKI 
UMYSŁOWE Krzyżówka

POZIOMO: 1 — powietrze ob­
lane naokoło metalem, 3 — nie­
jeden w kodeinie karnym, 9 — 
z rodziny tych, co oka nie wyko- 
1% 18 — cygański albo kolejo­
wy, 11 — ten od prawa z Ma- 
rlottem, 13 — do papierń, 15 — 
■ostra wymówka obcemu rządowi, 
17 — sieć sznurowa w ogrodzie, 
20 — twórca filozofii życia szczę­
śliwego, 22 — na półwyspie by­
cie, 23 — uzasadniona lub bez­
podstawna, 25 — też koń, 27 — 
najczęściej w czarnym stroju, 31 
— chwat, zawadiaka, 32 — na 
pstrym konin Jeździ, 33 — krzy­
żówkowy sukulent, 34 — krzew 
śródziemnomorski, 35 — atatek 
na dnie.

PIONOWO: 1 — ukok pocis­
ku, 2 — na płycie gramofono­
wej, 4 — podatek pośredni, 5 — 
pradziad, 6 — imituje człowieka, 
7 — precz ze dwora, 8 — pija­
tyka, 12 — żółta farba, 14 —

patriarcha rosyjski (1605—81),
16 — z rodziny żyraf, 18 — Me­
rze krawiec; 19 — zamyka się 
sam, 21 — z miękkiej ziemi ro­
bi twardszy 24 — kraina histo­
ryczna we Francji, 26 — owies 
bez ziarna, 28 — brygada kawa­
leryjska, 29 — zaczyna się od 
szatni, 30 — gruba łodyga kapu­
sty.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI Z 
20 MARCA
Poziomo: Gogol, bajka, mania, 

utarg, drozd, truskawka, atmos­
fera, Albania, pastela, Zarasai, 
studnia, kalendarz. Pitagoras, 
„Antek", Piast, krowa, rotor, Aj- 
bek.

Pionowo: Glinka, Litwa, barka, 
agrest, lamus, szmer, tatarak, ko­
lator, Tbilisi, Arzamas, ser, erg, 
glina, Dniepr, ogórek, trawa, 
zbiór, pasta.

Telewizja Polska
NIEDZIELA, 28 MARCA

9.45 — Polskie ZOO. 10.00 — 
„Zamek Eureki *' — serial prod 
USA 10.25 — Teleranek. 10.50
— „Dzieci z uUcy Degrassi" 
(ost) — serial prod. kanadyjs­
kiej. 11.15 —  Język angielski 
dla dzieci. 11.25 — „Sięgnąć nie­
ba* (4) — serial dok. prod a- 
mery kańsko . angielskiej. 12.20
— Publicystyka kulturalna. 12.40
— „Tydzień" — magazyn rol­
niczy. 13.25 — Koncert życzeń.
13.55 — Teatr dla dzieci: „Ob­
razki z wystawy". 14.30 — Wy­
wiad małych wiadomości DD.
14.45 — Z kamerą wśród zwie­
rząt 15.05 — „Bonanza" (13. 
ost.) — serial prod USA 15.55
— „Pieprz i  wanilia :— z nami 
przez świat". 16.35 — Sto pytań 
do... 17.15 — Piosenki Henryka 
Warsa. 18.00 — Teleezpress.
18.30 — „Dynastia" — serial 
prod. USA 19.20 — 7 dni-— 
świat. 19.50 — Odjazdowa tele­
wizja piracka „Ucho*. 20.00 — 
Wieczorynka. 20.30 — Wiado­
mości. 21.10 — „Kroniki młode­
go Indiany Jonesa" (12) — se­
rial prod USA 22.05 — „Galeria 
Jaśnie Pana" — program kaba­
retowy. 22.55 — Sportowa nie­
dziela. 23.40 — Wokół-wielkiej 
sceny — magazyn operowy. 
0.20 — „Hamlet" — dramat 
kostiumowy prod. ang.

PONIEDZIAŁEK, 29 MARCA
10.00 — Wiadomości. 10.i0 — 

Mama i  ja. 10.25 — Domowe 
przedszkole. 10.50 — Porozma­
wiajmy o dzieciach. 11.05 
„Dynastia" — serial p rod  USA.
12.00 — Sokoła dla rodziców.
12.20 — Dzieci to  lubią. 1230
— Publicystyka kulturalna. 13.00
— Wiadomości. 13.10 Prog­
ram dnia. 13.15—17.00 — Tele­
wizja edukacyjna. 17X15 — LUZ
— program nastolatków. 17.50
— Muzyczna Jedynka. 18.00 — 
Teleezpress. 1§.25 — „Spatz" 
(5) — serial prod. ang. 18.50 — 
Antena. 19.10 — „Magazynio"

program satyryczny. 19.20 — 
Reportaż. 19.45 — Raport o  za­
grożeniach. 20.00 — Wieczory­
nka. 20.30 — Wiadomości. 21.00
— Miniatury „Europa i świat".
21.10 — Teatr telewizji o a  świe- 
cie: Pierre Marivaux — „Triumf 
miłości". 23.30 — Sejmograf — 
magazyn parlamentarny. 23.45
— Wiadomości. 24.00 — Muzy­
czna Jedynka. 0.10 — „Dwór w 
Ułłoa" (3) — serial prod. hisz­
pańskiej.

WTOREK, 30 MARCA
10.00 — Wiadomości. 10.10 — 

Mama i ja. 10.25 — Domowe 
przedszkole. 10.50 — Porozma­
wiajmy o dzieciach. 11.00 — 
„Dwór w UHoa" (3) — serial 
prod hiszp. 12.00 — Giełda pra­
cy — giełda szans. 12.15 — 
Przyjemne z pożytecznym. 12.30

— Program publicystyczny. i3.Ó0
— Wiadomości. 13.10 — Prog­
ram dnia. 13.-15—17.00 — Tele­
wizja edukacyjna. 17.05 — Dla 
dzieci: „Tik-Tak". 17.50 — Mu­
zyczna Jedynka. 18.00 — Tele­
ezpress. 18.25 — „Bill Coeby 
show" — serial prod. USA.
18.50 — Tent — magazyn kon­
sumenta. 19.10 — „Miejcie li­
tość" — film dok. 19.40 — 
Wojskowy program publicystycz­
ny. 20.00 — Wieczorynka. 20.30
— Wiadomości. 20.55 — 7 mi­
nut d a  ministra pracy. 21.10 — 
„Nie ma J*k w domu" (2.-OSŁ)
— film obycz. prod włoskiej.
22.40 — Program publicystyczny.
23.10 — Sztuka nie sztuka 
(Niekonwencjonalne formy sztu­
ki). 23.45 — Wiadomości. 24.00
— Muzyczna Jedynka. 0.10 —r 
Świat bez granic. J0.30 .—: Reci­
tal Antoniny KrzyBztoń.

ŚRODA, 31 MARCA
10.00 — Wiadomości. 10.10 — 

Mama i ja. 10.25 — Domowe 
przedszkole. 10.50 —. Porozma­
wiajmy o dzieciach. 11.00 — 
„Nie ma jak w domu" (2 ost)
— film fab. prod włoskiej. 
1235 —■ „Dalecy a bliscy" — 
magazyn mniejszości narodo­
wych. 12.00 — Wiadomości.
13.10 — Program dnia. 13.15 —
17.00 — Telewizja edukacyjna.
17.05 — Dla młodych widzów
— Kalejdoskop teatralny. 17.50 
—- Muzyczna Jedynka. 17.00 — 
Teleezpress. 18.25 — „Szczęś­
cia nie można kupić" (3) — se­
rial prod kanadyjsko-francu- 
skiej. 19.15 — Klfrnllrai zdrowe­
go człowieka. 19.35. — My i 
świat 20.00 — Wieczorynka.
20.30 ^  Wiadomości. 21.10 — 
Studio sport 23.00 — Reportaż.
23.30 — Piosenki z kabaretu 
Olgi lipińskiej. 23.45 — Wiado­
mości. 24.00 — Muzyczna Je­
dynka. 0.10 — „Przypadek" — 
film fab. prod. polskiej. 2.05 — 
Nowy dzień. 2.15 — „Punkt wi­
dzenia" (1) — serial TP. 3.05 — 
Zanim zaśniesz.

CZWARTEK, 1 KWIETNIA
10.00 — Wiadomości. 10.10

— Mama i ja. 10.25 — Domowe 
przedszkole. 10^0 — Porozma­
wiajmy o dzieciach. 11.00 — 
„Kojak" — serial prod. USA.
11.50 — Publicystyka. 12.30 — 
„Bellona1* — w o jio w y  maga­
zyn kulturalny. 13.00 — Wia- 
domości. 13.10 — Program dnia. 
13il5—17.00 — Telewizja edu­
kacyjna. 17.05 — Prima aprilis 
w szkole. 17.50 — Muzyczna 
Jedynka. 18.00 — Teleezpress.
18.25 — „Klinika w Szwarzwal- 
dzie" (9) — serial prod. niem.
19.10 — Magazyn katolicki
19.30 — Prawnik domowy.
19.40 — „Zulu Gula" —i  pro­
gram satyryczny. 20.00 — Tę­
czowy mini-baz. 20.10 — Wie­
czorynka. 20.30 —i Wiadomości.

SdWili*UKF 69.0

P  If r  Rozgłośnia radiowa

Radio „Znad Wilii" codzien­
nie od 14.00 do 02.00 na czę­
stotliwości 69.05 MHz proponu­
je następujące stałe pozycje 
programu:

Serwisy informacyjne: od
14.00 do 24.00 co godzinę 

Przegląd prasy: 14.40 
Ogłoszenia reklamowe: 15.15, 

16.15, 18.15, 21.15 
Przegląd imprez kulturalnych:

16.40
Serwis sportowy: 15.40 
Wieczór w telewizji: 18.35

Konkurs błyskawiczny: 18.40 
Dobranocka: 20.30 
Muzyczna noc: 24.00 
Zapraszany również do słu­

chania następujących progra­
mów:

Sobota, 27 marca: 16.30 —:
Weekend z budą, 17.30 — Prze­
gląd wydarzeń tygodnia, 20.10
— Konkurs dla dzieci, 22.10 — 
Konkurs weekendowy.

Niedziela, 28 marca: 17.40 — 
Program re ti^b y , 20.30 — 
Konkurs dla dzieci, 22.10 — 
Konkurs weekendowy, 23.10 — 
Compact d a  kolekcjonera. 

Poniedziałek, 29 marca: 17.30
— Gość studia, 23.10 — „Nie 
tylko rock".

Dział reklamy Radia „Znad 
WHii": 2019 Vilnius, aL Lais- 
ves 60, tel. 42-94-57.

21.00 — Polskie ZOO. 2125 
„Ko)»k" (19) — serial Kod 
USA. 22.15 -  Tylko w j ^  
ca. 22,55 — Program lo try ^ . 
wy. 23.15 -  „Pegaz". 23 45 
wiadomości. 24.00 — MtnyęJ. 
Jedynka. 0.10 — „Wódko, 
vrńl żyć". 0.40 — Język wloiki 
0.55 — Nowy dzień. 1.05 -TT; 
lubię. 2.15 — „Anatomia nmo. 
4ci" ■— film fab. prod. polskie
3.40 — Zanim zaśniesz.

PIĄTEK, 2 KWIETNIA
10.00 — Wiadomości. 10.10 gl' B 

Mama i ja. 10.20 — Przedszkol­
ny koncert życzeń, ll.oo — 
„Kapitał, czyli Jak zrobić pienia. 
<fae w Polsce" — film lab. prod 
polskiej. 12.45 — Kwadrans &* 
kawę. 13.00 — Wiadomości
13.10 — Program dnia. 13.15 —
17.00 — Telewizja edukacyjna.
17.05 — Dla dzieci: „Ouchda".
17.50 — Muzyczna Jedynka!
18.00 — Teleezpress. 1830 *- 
„Karuzela" — film dok. 19.05 — 
Każdy ma prawo. 19.25 — „Ran­
dka w ciemno" — zabawa qui- 
zowa. 20.00 — Wieczorynka.
20.30 — Wiadomości. 21.10 —■ 
„Kapitał, czyli jak zrobić pie­
niądze w Polsce- — film lab. 
prod polskiej. 23.00 — „Repor­
ter" — magazyn. 23.45 — Wia-' 
(lotności. 24.00 — Muzyczna Je­
dynka. 0.10 — „Hotel Tenni- 
nus" (3) — serial dok. prod. 
USA. 1.05 —  Saga piosenki 
francuskiej — Charles Azna- 
vour. 2.00 . — „Siódemka" w 
„Jedynce". 2.50 — Nowy dzień.
3.00 — „Problemat profesora 
Czeławy" — film fab. prod. pol­
skiej. 4.00 — Zanim zaśniesz.

SOBOTA, 3 KWIETNIA
10.00 — Wiadomości. 10.10 -  

„Ziarno". 10.35 — „5—19—15'.
11.50 — Język angielski dla 
dzied. 12.00 — „Człowiek z sza- 
flady" — film dok. 13.00 -  
Wiadomości. 13.10 — Program 
o  rodzinie. 13.40 — Odyseja 
zwierzęca (14) — serial przyrod­
niczy prod USA. 1430 — Ma­
gazyn 60/90. 15.00 — Walt Dis­
ney przećfetawia. 16.20 — Tele­
wizyjny teatr rozmaitości: Phi­
lip Mackie — „Od pierwszego 
wejrzenia". 17.15 — Program 
rozrywkowy. 18.00 — Tdeez- 
press. 18.25 — „Śpiochy" (1) — 
serial prod. ang. 1920 — Pre­
miery muzycznej Jedynki. 20.00
— Małe wiadomości DD. 20.10
— Wieczorynka. 20 JO—  Wia­
domości. 21.00 — Polskie ZOO.
21.30 — „Pluton" — dramat 
wojenny prod. USA 23.25 — 
Śpiewa Natalie Cole. 0.10 — 
Wiadomości. 0.20 — Sportowa 
sobota. 0.45 — . „Wybuch" — 
film fab. prod USA 2.30 -  
Nowy dzień. 2.40 — Program 
rozrywkowy. 3.10 — S.OA fl
— ost) — serial prod TP. 4.05
— Program kabaretowy.

DROGO 
SKUPUJEMY 

C7BK1 
INWESTYCYJNE 

Vilnius (dzielnica N. 
VII nla) Pergales 33A, tel. 
67-28-79. W dniach pracy 
od godz. 9.00 do 18.00, w 
soboty od godz. 9.00 do 
16.00. (Zam. 1850)

SPRZEDAM 
różne tureckie kurtki ze skraw* 
ków skóry (30 dolarów albo ta­
lonami).

Zwracać się: Vllnlus,
75-88-21 (Zam. 1842)

Dyżurni wydania: 
Krystyna ADAMOWICZ, 
Zbigniew MARKOWICZ, 
Antonina MISZCZUK, 
Jan LEWICKI

KURIER
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Sejmu 1 Rządu Republiki Litew­
skie). Ukazuje się od 1 Upca 
1053 r.

N a s z  a d re s :  
Lalsv6s pr. 60,
2019, Yllnlus 
Li et uv os Respubllka

Kod 67218 
Cena 7 talonów.
W Polsce — 1000 zL 
Zam. 908
Nr rejestracji — 322. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y : Redaktor — 42-79-01, zastępcy redaktora 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-79-49.

D z i a ł y :  państwa 1 samorządu terenowego — 42-78-63, ekono­
miczny — 42-78-54, etyki, rodziny 1 prawa — 42-79-64, prawnik
— 42-75-76, szkolnictwa 1 młodzieży — 42-79-73, 42-69-86, żyda 
politycznego — 42-78-81, żyda wsi — 42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualnośd — 42-79-77, handlu, usług 1 komunikacji
— 42-79-56, literatury I sztuki — 42-79-88, felietonów I sportu
— 42-90-63, listów — 42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
— 42-72-70, korespondenci: na rejon wileński — 42-78-90, 
45-03-95, solecznlckl — 52-780, śwlędańskl — 44-21-46, trocki 1 
szyrwlnckl — 62-42-67, fotokorespondend — 42-90-81, tłumacze
— 42-00-60, 42-72-71, styllśd — 42-72-92, maszynistki — 42-77-72.

Redaktor Zbigniew IALCEWICZ

Usługi XERO — powielanie dewel* 
nych dokumentów — pr. Lalsrłs 90, 
11 piętro, pokój 1102. Czynne od 9.9t 
do 17.00 w dniach pracy, teŁ 42-7#-5$*

Biuro ogłoszeń 1 reklamy — pr. Lal- 
sv6s 60, 11 piętro, pokój nr 1114. Te­
lefon — 42-60-63. M l , 2 ,3 ,4 ,5 ,6 -


